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(Sprawy bieżąca — Z komisu - kousfcytu-1 
eyjnej.)

Nową Presse widmo .ugody, galicyjskiej; 
'ciągle'straszy. We czwartek■ przeraza ją, ze’
■ nńńMrówie unikają wszelkich zapytań o 
■stan'rokowań z Polakami, i woła: „Tyle je­
dnak jest pewnego, że rokowania trwają cią­
gle ; jestto dobitnean upomnieniem dla komi­
sji konstytucyjnej do 'pospiechu, aby przy- j 
padkiem jaki elaborat' ugodówy nie przy- ; 
szedł na stuł Izby przed projektami refor­
my wyborczej. 1 W piątek woła znowu: „Jak 
się dowiadujemy, ministerjum zachowując w 
sprawie galicyjskiej zupełną tajemnicę wobec 
posłów, agituje w Izbie pauów na rzecz re­
formy wyborczej. Czy mu się to uda czy nie 
uda, nie umiemy powiedzieć. Tyle jednak 
pewnem jest, ze fatalna gra w ugodę ciągle 
trwa, a Polacy oczywiście wybornie .wyzy­
skują uległość rządu. “ Na pociechę dodaje 
sobie Nowa Pm.sc, że „Polacy wcale nie 
myślą na seyjo “o ‘ porzuceniu Rady państwa, 
że tylko niern grożą rządowi/ aby wymódz 
na rządzie codzień większe ustępstwa.11 Wia­
domość tę otrzymała No to a Presse ze — 
Lwowa, od jakiegoś szmajgełesa, jeśli go Sa­
ma nieskomponowała. —  Widać z tego, źe| 
Stanowisko delegacji naszej stało się napo- 
wrót ważnym szkopułem w sprawie reformy 
wyborczej.

Ale jak pewni jesteśmy; że wszel 
kie nam ofiarowane, a nawet przyznane i u- 
stawą poręczone ustępstwa nie będą miały 
żadnej rękojmi utrzymania się, taksamo pe­
wni jesteśmy, że korona ostatecznie to zrobi 

■co rząd zechce, i chyba starać się będzie 
tylko ujść konieczności powołania do gabi­
netu Herbstów i podobnych indywiduów.; 
Ztąd wypływa, że delegacja powinna umyć 
ręce na zawsze od tego, co nastąpi. Ci co1 
nawarzyli, niechaj też wypiją:

Pod d. 20. b. m. pisze Stara Pressa:, 
.Naznaczona na wczoraj konferencja hr. Go- 
łuchowskiego z kołem polskiem, na której 
miał ma hrabia przedłożyć propozycje rzą­
dowe do decyzji, nie odbyło się. Delegacja 
polska zebrała się wprawdzie rano o nazna­
czonej godzinie, ale hr. Gołuchowski nie 

‘ przybywał. Po dwóch godzinach czekania na­
deszła do koła wiadomość 1 że hr. Gołuchów-1 
skiego zaskoczyła jakaś przeszkoda, ale jałfa,. 
nie dodh.uO. Podobno, nie byłd.ona chwilową,., 
ale ważniejszą/ Polacy bowiem do dzisiaj nie' 
otrzymali zawiadomienia, ‘ kiedy hr. Gołu­
chowski będzie mógł przedłożyć wniosek za- 

1 powiedziany. Jloźe z tą sprawą stoi w zwią­
zku rada ministrów, która się odbyła przed

dzisiejszem posiedzeniem Izby panów. Hr. ; 
Gołuchowski miał zresztą znowu posłuchanie ; 
u Najj. Pana“ . 1 *  M

Wiedeński korespondent Czasu -donosi: ! 
że posiedzenie koła odbędzie się może do- ; 
piero dziś lub jutro w poniedziałek (ob. na- , 
szą koresp. wied.); że zwłoka ta nastąpiła j 
zapewne na życzenie' 1 namiestnika; że jak | 
słychać, namiestnik nie chce uważać swych j 
rokownń ;: rządem .'za skończone, i <źe kilka | 
punktów podrzędniejszej wagi stanowi różni- j 
eę iw zapatrywaniach namiestnika a rządu, | 
t. jv> sprawa gimnazjów niemieckich weLwo- I 
wie i w Brodach, tudzież sprawa języka nie- | 
mieckiego1 jako o urzędowego w Białej. Obie j 
te sprawy dołączyli - centraliści do elaboratu, 
i od nich oczywiście nie odstąpią. Bardzo 
zaś pojmujemy, że lir. Gołuchowski odpycha 
te punkta: raz że są one sprzeczne z całem 
jego życiem public.znem, powtórs, że mogą 
mu posłużyć do zręcznego wycofania się ze 
sprawy pośredniczenia między młotem a ko­
wadłem.

Czas donosi z całą pewnością, że we 
czwartek o gódż. 2 . popołudniu odbyła się 
w burgu Rada ministrów pod przewodni­
ctwem cesarza; a1 to w sprawie galicyjskiej i 
w obecności hr. Gołuchowskiego. Dalej, że 
oświadczenie, które w poniedziałek złożył p. 
Grocholski w komisji konstytucyjnej w swo- 
jem i pp. Czerkawskiego, Wodzićkiego ‘ i 
Zyblikiewicza imieniu, uchwalone zostało w 
kole na wniosek p. Zyblikiewicza.

Na pierwszem po wyjściu naszych dele­
gatów posiedzeniu komisji konstytucyjnej za­
częli się pp. centraliści, będąć sami między 
sobą, za łby wodzić, krytykując szczegóły 
reformy wyborczej; nawet dr. Giskra wołał, 
że „zaproszono na ucztę, a zastawiono tylko 
chleb i wodę, które się tylko w ostateczno­
ści spożywa,“ należy więć róbić’ "poprawki. 
Fux wyrzucał rządowi, że bał ślę dodać mo­
tyw a do projektów; Rechbńuer wyrzucał ko­
misji, że nad ogólnym projektem  ̂ nie dopu­
szczono jeneralnej rozprawy, gdyż tym spo­
sobem przyznaje się słnszhość tym, co twier­
dzą,, że bez przyzwolenia sejmów Rada pań­
stwa nie jest kompetentną do uchwalania 
bezpośrednich wyborów. Jedni uderzali na 
zatrzymanie kurji dworskiej, drudzy bronili 
zacięcie. Herbst wykazywał, że w rozkładzie 
nie trzymano się żadnej zasady; i wyznał, 
żę należałoby jak w Galicji, tak wszędzie 
rozłożyć kurję dworską na kilka okręgów 
wyborczych, a b r  dadurch wiirde der cen-' 
traiistis he Gedanhe gefahrdeH Minister Las- 
ser wyznał, że w r. 1861 a nawet w roku 
1867 n ie  b y ło  ż ą d n e j  n a d z ie i ,  ażeby, 
bodaj zasada bezpośrednich wyborów więk­
szość otrzymała; że jeszcze i dzisiaj jest wie­
le trudności do zwalcżeniń; — że rząd w 
duchu centralistycznym postąpił, jeżeli gdzie

kurję Izb handlowych od miejskiej odłączył; 
że pomnożenie posłów miasta Wiednia nie 
bardzo da się usprawiedliwić . ale jest1
bardzo miłe i dogodne; że zresztą „dla za­
chowania przyzwoitości na zewnątrz, nie na­
leży projektu przedłożonego usprawiedliwiać 
tem tylko, że służy stronnictwu centralisty­
cznemu11 itp.

Były to takie skandały, że pisma cen­
tralistyczne zagroziły członkom komisji, iż 
jeśli nie zechcą trzymać gęby w ryzach, 
dzienniki zmuszą ich zamilczeniem na śmierć, 
tj. że nie będą ogłaszać sprawozdań. Mimo 
to pan Fux i po części inni oponowali na 
drugiem posiedzeniu komisji. Przeciw temu 
zawołał dr. Herbst, że projekt rządowy co 
do istoty swej nie da się zreformować, ale 
zażądał o jednego posła więcej dla kurji 
miejskiej w Czechach (dla żydów w Budzie- 
wicach albo na Jozefstadzie pragskim). Bre- 
stel zaś odpowiedział, że ustawa może prze­
cie zawsze kiedyś z czasem być zmienioną. 
Minister Lasser.oświadczył: „Albo bierzcie 
to co jest, albo nic nie dostaniecie. Rządowi 
mniejsza o to, bo w sprawie tej nie toczy 
walki o byt. swój.11 Hr. Lapaberg żądał skon- 

. statowania, że w sprawie reformy tej wszy­
stkie czynniki państwowe są pod przymu­
sem, — czemu Herbst i Lasser się oparli. 
Giskra dla miłości Włochów centralistycznych 
w Dalmacji żądał odłączenia Izb handlowych 
od miast, oderwania jednego tam krzesła kurji 
wiejskiej a oddania go Izbom handlowym; i 
zapytał czy szczegóły co do Galicji są nie­
tykalne. Co do Dalmacji uchwalono zasięgnąć 
zdania delegatów dąlmaękich; o Galicji Las­
ser zamilczał. Prywatnie zaś uchwaliła wię­
kszość komisji, odrzucać Wszystkie wnioski, 
o których rząd oświadczy, że nie mogą pod­
legać dyokusji, a Faxa i Giskrę Pressy jak 
bure psy oplwały. Najciekawszem było wy­
znanie br. Eichhofa: .Stronnictwo centrali­
styczne byłoby' zgubione, gdyby wzięto 
za podstawę liczbę głów lub sumy podat­
kowe. “

Na trzeciem. posiedzeniu borba ucichła, 
ale zgody nie było. Tomaszczuk' wniósł, aby 
kurji wiejskiej w Galicji zamiast 27 dać 28 
posłów. Lasser odparł, że w Galicji kurja 
wiejska ma więcej posłów niż stosunkowo w 
innych krajach, rząd zatem nie może tego wnio­
sku polecać (rząd zaczyna się obawiać wło­
ścian galicyjskich). Wniosek Tomaszczuka u- 
padł. Natomiast wuiosek Brestla, aby kurji 
dworskiej w Dołbej Austrji jednego posła 
odjąć, a kurji wiejskiejt^rzyczyuić (w okoli­
cy Wiednia), utrzymał się, mimo oświadcze­
nia Lassera, że wniosku tego nie poprze w 
Radzie ministrów. Taksamo mimo opozycji 
Lassera przyjęto wniosek Demla, aby na Szlą- 
zku miasta i Izba handlowa, ze względu na 
Bielsk, wspólnie 4 posłów obierały.

Zresztą zapowiada Nowa Presse jeszcze 
mnóstwo innych wniosków, między temi 
poprawki stylistyczne i geograficzne, gdyż 
np. w ustępach o Dalmacji powpisywano 
miejscowości, które wcale n ie  is t n ie ją .  
Niechby który sejm anticentralistyczny coś 
podobnego popełnił!

Y\rp]ywy pruskie.
Na uroczystość toruńską wydelego­

wał uniwersytet warszawski jako swych 
reprezentantów z wiedzą władz politycz­
nych Królestwa, profesorów Babczyńskie- 
go i Andrzejewskiego (Moskala), uniwer­
sytet zaś lwowski profesora Źmurkę, 
lwowska akademia techniczna pr. Zającz­
kowskiego. Owi reprezentanci zakładów 
rządowych przyjęciem udziału w obcho­
dzie toruńskim 4001etniej rocznicy uro­
dzin Kopernika, w obchodzie, urządzonym 
przez naród polski, byliby źywem świa­
dectwem, iż rządy austrjacki i moskiew­
ski tryumfowi Polski w świecie nauki 
nie są przeciwne, Że tak były one uspo­
sobione początkowo, dowodzą tego fakta.

W Warszawie, a pośrednio w całej 
Polsce zostającej w rękach Moskali, na 
czele urządzających obchód dla uczczenia, 
zasług mędrca polskiego, stał jenerał 
Witkowski, prezydent miasta Warszawy, 
Polak szczerze oddany na usługi Mo­
skwie. W zaborze austrjackim prawa 
obowiązujące pozostawiają ludności swo­
bodę urządzania podobnych obchodów, w 
tym wszakże wypadku monarcha sam o- 
kazał, iż radość ogólna Polski nie jest 
mu obcą, a za wolą najwyższą poszedł 
rząd i jego przedstawiciele. Zdawało się 
więc nam, że obchód urządzony w Toru­
niu, mający cechę o tyle tylko polityczną 
o iio Niemcy nienawistnie względem niego 
wystąpią, będzio pierwszą od lat wielu 
uroczystością narodową, w. której bez 
prześladowania i jawnie każdy Polak bę­
dzie mieć prawo brać udział—  a jednak 
nieprzyjaciele nasi pozazdrościli nam ta­
kiej uroczystości ogólno-polskiej. -

Namiestnictwo lwowskie w ostatniej 
chwili telegramem wzbroniło delegatom 
uniwersytetu lwowskiego i techniki u- 
rzędownie występować jako reprenzetantom

owych zakładów, a delegaci uniwersytetu 
warszawskiego w chwili odjazdu otrzymali 
nakaz niewyjeżdżania do Torunia, nakaz 
nadesłany z Petersburga od Szuwałowa, 
naczelnika carskiej policji. Gdybyśm y 
porównali daty tych obu rozkazów, nie­
wątpliwie okazałoby się, iż wyszły one 
jednocześnie z Wiednia, i Carskiego Sioła. 
Ta zaś jednocześność świadczy o p oprze- 
dniem porozumieniu.

Obchód w Toruniu nie podobał się 
Prusakom —  zakazać go istniejące prze­
pisy nie pozw alały , postarali; się więc 
inną drogą dojść do zmniejszenia świet­
ności. Gdy komitet polski począł czynić 
przygotowania do obchodu, Niem cy z 
swej strony zaczęli się krzątać zarówno dla 
uczczenia pamięci Kopernika jako Niem ca, 
a publicyści mniej bezczelni twierdzili, iż 
chociaż trudno zaprzeczyć temu, że K o ­
pernik jest Polakiem z urodzenia, to 
wszakże z ducha jest on na wskr4ś Niem ­
cem. W iem y już ze sprawozdania, iż owe 
zabiegi Niemców słabe wydały owoce. 
Na wezwanie ich mało kto przybył, a 
tryum f jedyny jest w tem , że dziecinne 
psoty i figle nam wyrządzali, uprzedzając 
w wynajęciu lokalu na obchód, mieszkań 
dla gości, wreszcie wykradając do siebie 
przysłanego delegata.

F ig le  te świadczą o usposobieniu 
Niemców, całe zaś ich zachowanie się 
je st odbiciem woli Bismarka. Rządowi ber­
lińskiemu, który usiłuje oświatę zatam o­
wać w ziemiach polskich, tryum f nau­
kowy Polaków nie m ógł być na rękę, 
gdy więc ochotnicy niemieccy niechęć swą 
do uas dziecinnemi sztuczkami manifesto­
wali, k s . kanclerz niemiecki jako dyplo­
m ata czuł się w obowiązku poprzeć ich 
i w ystąpił z planem przyszkodzenia aby 
Polska cała m iała swych delegatów w 
w Toruniu a zwłaszcza gdyby wielu z tych 
nosiło jeszcze urzędowy charakter. W ola  
jego spełnioną została, zwierzchność za­
kładów naukowych nie była na obcho­
dzie reprezentowaną. M oskw a, związana 
w wieln sprawach z  cesarstwem Niem iec­
kim uledz musiała, A ustrji oprzeć się 
temu co życżą sobie w Berlinie, niepo ­
dobna, chociażby wbrew swemu usposo­
bieniu. W  drobnej więc rzeczy rządy za-

Kronika Lwowska,
(Zaczynam wierzyć, ie można się do czeg oś ' 

przywiązać. Wasili Wasilewicz. Wasili Wasi 
lewicz mdleje. Krotka lista, aje znakomitą, lista,! 
Co to Kopernik ? Luuioi'zostaje. bohaterem. Na 
przedmieściu. Kończę kronikę )

Nie, dalibóg, zaczynam teraz wierzyć w- 
poczciwość ludzi, ich skłonności i sympatje. 
Nigdy nie wierzyłem tym, którzy mi mówili,* 
że można się do czegoś przywiązać na świe­
cie, płaciłem im za taką mowę uśmiechem 
politowania zmięszanym z szyderstwa uśmie­
szkiem, dziś gotów jestem uwierzyć silnie w 
tę prawdę od wieków kolportowaną. Ktobyi 

'się był np. spodziewał, że Wasili Wasilewicz, 
ten tak dobrze znany natn z ostatniego pre-j 
cesu bohater, przestraszony, zahukany, za­
grożony, zdegruntowany do" szczętu, pbywią- 
że się tak do Lwowa, i odwiedzi kiedyś je­
szcze nasze poczciwe miasteczko. A jednak 
tak jest jak piszę. Czy go ' tu w/óiły piękne! 
Rózi oczy, czy może nagle w sercu--poczuty, 
do Debory sentyment, czy mż chęć podzię- \ 
kowania memu redakcyjnemu koledze za pra-; 
dziwie piękny opisiJjege fabuły, nie wiem, 
fakt tylko stwierdzani, Wasili Wasilewicz j 
■przyjechał dn Lwów?- Nie stanął on jedna-; 
-kowoż w hotelu „pod czarnym orłem11, kazał] 
się zawieźć do angielskiego, oczyścić się z pro- ‘ 
chu podróżnego, i poprowadzić na miasto. 1 
W tym samym właśnie czasie wchodziłem na 
schody angielskiego hotelu. Poznałem go.

— Wasili Wasilewicz, krzyknąłem.
—  Jej Bohu to ja! odkrzyknął, a wy

kto?
—  Deuszek.
— Ten co paszoł w lwowskie literaty ?
— Do usług.
— Praszu, proszu do mojej pałaty, słu­

żbowy przynieść tam... tu Wasili Wasilewicz : 
zaargumentbwał giestem ręki.

-— Dziękuję panu, nie pij<2- Są pory, w 
których się od trunku wstrzymać należy.

—  Eee?
— Tak, Wasili Wasilewicz,^ dziś nic pić 

nie będę, dziś mamy uroczystość narodową, 
święto Kopernika.

— Kopernik? ja go znam, to wielki a- 
-stronom, pisali o tem w Bierz. Wied., wysłali 
-do niego delegata. 6  ja lublu wielkich Pola­
ków, ja  także chcę święcić z wami to święto.

— Może pójdziecie na miasto, ilumi­
nacja.

— Iluminacja, bal, a to mi empireje! 
Chodźmy, chodźmy.

Gdyśmy tedy wyszfli z Wasilim Wasile­
wiczem na miasto i ujrzeli świetnie ilumino­
wany plac Marjacki,. Wasili Wasilewicz nie 
miał dosyć wyrazów uniesienia i pochwał dla 
patrjotyzmu Lwowian.

—  Ja kocham Lwów, mówił, to dobre, 
to piękne miasto, tu się lepiej żyje, tak do­
brze w tem wńszem mieście człowiekowi.

W tem znaleźliśmy się nagle w rynku. 
Przystanął Wasili Wasilewicz, puścił mą rę­
kę, ' otworzył usta, tupnął nogą i krzyknął.

— A widzisz g o ! ot drań! Popsuli har- 
inonju, nie oświecili policji... i rzucił kilka­
naście słów złorzeczących, których ze wzglę­
dów przewidzianych w §. — powtórzyć ijie 
mogę.

— Policja, policja ! zawsze ona, zepsuli 
wsio! wsio zepsuli.

— Wasili Wasilewicz —  nieśmiało za­
gadnąłem, to nie policja, policja jasno dziś 
oświecona, to...

— A' czto' to?
— Ratusz miasta Lwowa!
—• Ratusz? ratusz? nie może być ratusz 

'polskiego miasta, ratusz dziś ciemny, ratusz 
lwowski nie oświecony w jubileusz Koperni­
ka —  a... i jeszcze więcej'słów, których ze I 
względów przewidzianych w §. —  powtórzyć 
nie mogę.

Nie mógł stać spokojnie Wasili. I mio­
tał się, i dąsał i krzyczał i łajał magistrat 
miasta Lwovra.

Przechodząc koło Ponińskiego pałacu 
w którym spuszczono żaluzje na znak uczcze­
nia Kopernika, machnął już tylko ręką, wy­
rzucił jednozgłoslcowe słowo i oburzony po­
spieszył za mną..

Jednakowoż oświecenie rynku uspokoili) 
go nieco, podobała mu się także iluminacja 
ulicy Majerowskiej i Jagiellońskiej, rozpogo­
dziło Się nagle oblicze przyjaciela Kopernika 
i systemu jego protektora.

-  Krasno, krasno... dobrze Laszki, tak 
to lubię, jak iluminacja, to iluminacja, kiedy 
ma być wasz, pokażecież że wasz.

Stanęliśmy przed pałacem hr. Gołucnow-
skmgm rząd> tQ pCVvnję mieszka tu­
taj policmajster, a może tu i tiurma, ze tak 
ciemno, znowu psują harmoniu.

Nie Wasili —  rzekłem cicho, to 
mieszkanie hr, Gołuchowskiego.

— Czyż prawda?, krzyknął podskoczy w - . 
szy jak panna Opfermann o trzy sążuie w 
górę,

— Prawda.
Zbiło to tak dalece czciciela Kopernika, 

tak go to zmartwiło i sumuym uczyniło, że 
w hamletowskiej prawdziwie pozycji usiadł 
na ławce ogrodu miejskiego i rozważać po-

— Jak my ich mamy szanować — tak 
hamletował Wasili Wasilewicz,—jak my mamy 
wierzyć ich patrjotyzmowi, poświęceniu i po­
czuciu godności Polaka, kiedy jedni z nich, 
dziś przy takiem wielkiem galowem dla ka- J 
źdego Polaka święcie lekceważą swoje obo- j 
wiązki, zapominają o najświętszych powinno- j 
ściach ot zgniły naród ten, galicyj­
skich Polaków naród!

Chcąc rozerwać te czarne myśli Wasile­
wicza, zaprowadziłem go przecznicą ogrodu 
na ulicę Ossolińskich.

Głowę spuścił ku ziemi, rękę jedną zło­
żył na piersi, drugą podparł biodra i wy­
glądał w tej chwili jak Napoleon I.

— Nie taję. się z memi sympatjami dla 
Polaków, lecz cóż, kiedy oni sami... i pod­
niósł spieszno głowę... jaszcze jedna zdrada— 
a to co? co to... bóżnica jakaś z tą wieżycz­
ką. to pewnie bóżnica; żydy tylko nie idą z 
wami ręka w rękę. oni to i Chrystusa u- 
krzyżowali, oni to i dziś okien swojej bóż­
nicy nie oświecili,'O te ż.ydy...

— Nie Wasili Wasilewicz to nie żydy, 
Zakład narodowy imienia Ossolińskich!

Usłyszałem jęk i’ coś ciężkiego stoczyło 
się w moje objęcia. Wasili Wasilewicz zem­
dlał ze zgrozy, i oburzenia.

Odwiozłem go nieprzytomnego do hote­
lu angielskiego, a gdym mu na. drugi dzień 
złożyć chciał kondolencyjną wizytę, otrzyma­
łem od portjera bilecik następującej treści,:

,.Wy literata! Sumno mi waszą osobę 
rzucać, , 1)0 wy mi się podobali ale wasze 
miasto czort pabieri, to nie Lachy, tó Mon- 
goły. W nocy to mi serce pękało z żalu, 
gdym sobie pomyślał o.całej, tej historji. Po­
zwólcie się ucałować i poprosić, jeszcze o je ­
dno a to o spis osób, z których winy nie-o- 
świedli rktusza i Ossolińskich księgarni. Bar­
dzo proszu Wasili Wasilewicz.11

adres: Pietersburg itd. itd. itd.
W odpowiedzi posłałem Wasilewiczowi 

listę tych osób, które on jak mi potem do­
niósł, przedstawił w Petersburgu jako jedynie 
zdolne indywidua do posad ministrów oświe­
cenia w państwie rosyjskiem.

Ze strony Rady figurowali u a n iej: dr. 
Florjan Ziemiałkowski i komisja rcalnościo- 
wa złożona z panów Blechszmidta, Dąbrow­
skiego, Epstaina Maksymiliana, Reissa, dr. 
bermaka i Zaaka Wincentego.

Ze strony biblioteki Ossolińskich kura­
tor hr. Krasicki, dyrektor Bielowski i jakąś 
tam funkcję pełniący dr. Małecki Antoni.

W tym samym prawie czasie bawiono 
się w salonie i to świetnym salonie pewne­
go ukoronowanego dziewięciopałkową koroną

Damy były świetnie ubrane, piersi i ra­

miona obnażone, suknie ogonem wynagra­
dzające wycięcie w innych miejscach, męż­
czyźni w białych krawatach, światła wiele, 
służby wiele, kapela grzmiąca, na około pa­
dające tytuły: hrabio, baronie, prezesie, hra­
bino księżno... bal z balów najświetniejszy, 
Zaczęto kotyliona. I każda ręka silniej pro­
wadziła i każde ramię silniej damę przyci­
skało  i każde usta słodkim zdobne
uśmiechem —  bo każde piersi czekały or­
deru. Ludzie przepadają za orderami. Figu­
ra wiodła się szczęśliwie za figurą, lecz wre­
szcie nowych pomysłów brakło wodzirejowi... 
Ani ósemka ani koszyk, ani taniec z wstąż­
kami — wszystko już było.

W tem jakiś złośliwy człowiek szepnie 
wodzirejowi do uszka.

— Który z panów opowie życiorys i 
stanowisko Kopernika tańczy w rondzie.

Chcąc pozbyć się kłopotu jednym tchem 
wygłasza wodzirej.

—  Który z panów opowie życiorys i 
stanowisko Kopernika tańczy w rondzie.

Cisza.
Wtedy tak mówił kusiciel wodzirejowi 

do uszka:
— Która z pań opowie życiorys i sta­

nowisko Kopernika wybiera dansera i tańczy 
w rondzie. Dla pań i panów pięć minut cza­
su do namysłu.

Herold wodzirej powtarza to samo, więc 
gwar, szmer, głośne i ciche rozmowy.

—  Kto to być może ten Kopernik, nic 
n a sz  'przecie, rzecze baronowa.

— Maiwais sujet, odpowie baron.
— Może to ten stacjonowany kapitan 

od huźarów, który stał trzy lata temu w 
Brzeźanach, mówi hrabina.

—  Jakiś artysta, pogardliwie rzeknie 
szlachcic galicyjski nie hrabia nie baron.

— Aktor może, zapiszczy Hipcio.
— Co? faktor odpiszczy Mopcio. znam 

ich wszystkich, być nie może.
To rzeźbiarz jakiś lub malarz, sen­

tymentalna zawyrokuje hrabina ekonomówna 
z domu. Oui się tylko tak fantastycznie 
nazywają.

—  Biskup, pewno biskup, z seraficznym 
na twarzy wyrazem konkluduje Sulpicjuszek.

— A gdyby literat... Krzyk, damy były 
bliskie omdlenia.

— To miasto jakieś w Toruniu, odrze- 
knie miody Rynio, kształcący się na polity­
ka i męża stanu.

—  Być może, być może, Kopernik, to z 
pewnością główne miasto w Toruniu.

Pięć minut, danego do namysłu czasu, 
minęło.

Nikt się nie zgłosił z odpowiedzią. A 
w tem nagle wszczął się krzyk i hałas. Z

przyległej sali prowadzą wyszwarcowanego 
Lu ni a, w prawdziwie tryumfalnym pocho­
dzie.

— Lunio, wie, Lunio wie wszystko, on 
nam powie, on nas objaśni, Lunio wszystko 
wie...

Wyprostował się Lunio i dumnie spoj­
rzał na otaczającą go rzeszę. Podkręcił far­
bowanego wąsika, a ustawiwszy się w nale­
żytej pozycji głosem spokojnym, zwycięztwa 
pewny rzekł:

—  Kopernik jest to ro la .
Rola? krzyknie chór koronowany.

—  Rola, ozwie się solista Lunio, w któ­
rej widziałem grającego we środę Ładnow- 
skiego.

Olbrzymia senzacja.
Setki koralowych usteczek i nie koralo­

wych ust powtarzają:
—  Lunio mówi, że Kopernik jest to ro­

la, w której widział Ładnowskiego.
I w chaosie słyszysz tylko słowa: Lu­

nio, Kopernik, Ładnowski.
—  A p la c e !  krzyknie wodzirej, Lunio 

jako zwycięzca wybiera i tańczy.
W szerokie^ kole wiruje Lunio z szesna­

stoletnią Idalią. Zacząwszy od pieea i prze­
zwyciężywszy podagryezne przeszkody zato­
czył śmiałe koło, w prawo, w lewo, nieco 
naprzód, wstecz zwrócił, przegiął się, balan­
suje, raz jeszcze simie w koło zakręci —  i 
stawia damę na miejscu.

— Brawo1 Lunio zwycięzca, tryumfa­
tor! Po kotylionie ouryto tuzinami orderów 
dzielne Lunia piersi i wyglądał tak, jako 
niejeden jenerał austrjacki, który na kopy 
liczy ordery — (a na setki przegrane bitwy). 
Gdy zaterkotały późną nocą karety, odwożą­
ce do domu owych balowych gości, Lunio o- 
winąwszy się lekkim paltotem, pieszo podą­
żał do domu.

A mieszka dość daleko i musi przecho- 
chodzić przedmieście. Tu zaś na przedmie­
ściu gorzały jeszcze ostatnie na cześć astro­
noma płomienie, zapalił je z wieczora poczci­
wy mieszczanin, świadomy znaczenia narodo­
wego święta. Widząc to Lunio, puścił kłąb 
dymu, uśmiechnął się i zamruczał:

—  Chciałbym wiedzieć, w jakim właści­
wie celu sprawiają tę illuminację panu Ko­
pernikowi? Trudno przypuścić nawet, aby 
ulica więcej od nas wiedziała.. W każdym 
razie dziękuję temu Kopernikowi, że na zwiędłą 
pierś moją tyle powiesił orderów... a jakie 
te przypinające śliczne miały rączki, acb!

I westchnął stary lubieżnik.

D m m k .



borem idą razem w porozumieniu, a tern 
więcej to być musi w sprawach większej 
wagi, na decyzję zaś największy, zawsze 
jak i obecnie, ma wpływ pełnomocnik ce­
sarza niemieckiego —  on ton nadaje dziś 
polityce, jego zamiary elektryzują w 
Wiedniu i Petersburgu.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 20. lutego.

=■*= Koło delegacji naszej miało wczoraj 
odbyć posiedzenie; odłożono na dzisiaj, a 
następnie na jutro wieczór, i hr. Gołuchow- 
ski ma już na tem posiedzeniu przedstawić 
delagacji warunki ugody na podstawie — 
rozszerzonego elaboratu. Korona ciągle, i to 
żywo interesuje się sprawą galicyjską —  ale 
natomiast tem wstrętniejsi są jej centraliści. 
Ministerjum zaś radeby się utrzymać. Cen­
traliści, naszem zdaniem, nie ustąpią, i ugo­
dę, choćby u góry zadecydowaną, zniweczą. 
Przebąkują, źe rząd obrabia niektórych 
członków Izby panów, aby pozyskać więk­
szość jej dla ugody z Galicją, gdyż mądrzy 
centraliści Izby niższej zawsze wskazują na 
lordów austrjackich, że choćby Izba posłów 
przystała na ugodę, to lordowie nie przy­
staną. Jestto oczywiście wybieg, a rząd za­
kłopotany musi udawać, że to nie wybieg. 
Wielu dygnitarzy centralistycznych już dzi­
siaj mrowie przechodzi, patrząc na tę siłę 
impetową centralistów, którą już dzisiaj, 
kiedy jeszcze chwiejna ich potęga, terrory­
zują rząd i imponują nawet sferze jeszcze 
wyższej. Cóż to będzie po sankcjonowaniu 
takiej reformy wyborczejl

Cała nadzieja sfer jeszcze niesprusa- 
czonych w Polakach. Jeśli ustąpią raz na za­
wsze z Rady państwa, to centraliści, sami 
między sobą będąc a nie mając hamulca, bę­
dą się wzajemnie żreć i wodzić za włosy, 
prześcigać się w konceptach szaleńszych je­
den od drugiego. Przeciwnie, obecność Pola­
ków skupiała by ich, trzymała na wodzy, i 
tem ugruntowała ich panowanie.

Skutkiem uchwały deklarantów i przy- 
wódzców szlachty czeskiej, ani „starzy", ani 
„młodzi" Czesi nie zostali do Wiednia wy­
słani z petycją, ale ks. Lobkowic, były mar­
szałek sejmu czeskiego, który mimo agitacji 
rządu, otrzymał u cesarza posłuchanie, i dzi­
siaj wręczył mu „petycję patrjotów czeskich 
przeciw reformie wyborczej", jak wiadomo, 
upraszającą zarazem o podjęcie na nowo ery 
ugodowej i odprawienie rządu centralisty­
cznego. Lobkowitz wręczył jednak tylko głó­
wny akt, bo allagata, liczące około ćwierć 
miliona podpisów, ważą dwa cetnary. Alle- 
gata oddano do przybocznej kancelarji ce­
sarskiej. Po nim miał posłuchanie br. Reyer, 
zajmujący wysoką posadę w dyplomacji, i 
wręczył cesarzowi petycję podobną z Karyn- 
tji. Ze Styijl, jak wiemy, już dawno petycja 
została cesarzowi wręczoną.

Na wezwanie prezydenta Izby posłów, 
aby pod rygorem utraty mandatów, delegaci 
kraińscy stawili się w Radzie państwa, odpo­
wiedzieli pp. Costa, Poklukar, Horak, hr. 
Barbo i Jugowic listem z dnia 8. bm. z Lu­
biany, że po znanych uchwałach, adresach i 
rezolucjach sejmu kraińskiego, jako delegaci 
przez sejm wybrani, nie mogą brać udziału 
w Radzie państwa, zabierającej się do po­
gwałcenia tak dyplomu październikowego i 
konstytucji lutowej jak i konstytucji grudnio­
wej (z roku 1867), a zarazem do ograbienia 
sejmów z własności, którą prawnie posia­
dają.

Rząd nalega na spieszne wybranie człon­
ków Izby posłów do delegacyj wspólnych, 
nim jeszcze Polacy wystąpią z Rady państwa, 
aby Polacy mogli także wybrać swych człon­
ków, inaczej gotowi by Węgrzy w danym ra­
zie nie uznać delegacji austrjackiej. Zdaniem 
rządu, polscy członkowie delegacyj mogliby 
zasiadać w delegacjach, choćby z Rady pań­
stwa wystąpili.

Przegląd polityczny.
Izba wyższa sejmu pruskiego, która znów 

od wtorku obraduje, zajmowała się we śro­
dę sposobem traktowania czterech ustaw ko­
ścielnych i przekazała je komisji z 20 człon­
ków. Patów wniósł, aby zmiany konstytucji 
przyszły naprzód przez obrady Izby przed o- 
desłaniem ich do komisji, przeciw czemu 
przemawiali Kleist Retzow, bar. Senfft-Pil- 
sach, hr. Briihl, hr. Krassow. Senfft twier­
dził, źe rząd przez te ustawy wdziera się w 
naukę kościoła i szacunekjsakramentów, prze­
ciw czemu mówili hr. Rittberg i minister 
Falk. Wniosek Patowa utrzymał się.

Spostrzegli się zapewne członkowie pra­
wego centrum, zasiadający w komisji 30-tu, 
że przyjęcie sprawozdania Brogliego, napisa­
nego wprawdzie w tonie umiarkowanym, ale 
stanowczo odrzucającego znane wnioski Dj - 
faura o drugiej Izbie i przedłużeniu władzy 
wykonawczej Thiersa po rozejściu się Zgrom. 
nar., nie doprowadziłoby do niczego, gdyż 
proces między większością komisji a Thier- 
sem, wznowiłby się przed forum pełnej I- 
zby, a ta musiałaby ostatecznie przyjąć 
wnioski Dufaura, gdyż inaczej ustąpiłby 
prezydent. Dlatego po rozmowie, jaką miał 
we wtorek Thiers z ks. Broglie, zmieniła 
prawica front i jak telegram wczorajszy do­
niósł, większość komisji przyjęła znowu wia­
dome wnioski Dufaura, tylko w nieco zmie- 
nionem brzmieniu. Teraz wnioski komisji 30- 
tu mają zapewnioną większość w Zgroma­
dzeniu a trud dwumiesięczny może nie bę­
dzie daremnym.

Agitacja we Włoszech za zniesieniem 
klasztorów wzmaga się z dniem każdym. Ko­
misja wybrawszy sprawozdawcą Restellego 
ociąga się z wystąpieniem przed Izbą, gdyż 
sama ze sobą nie jest w zgodzie, w sprawie 
zniesienia jenerałatów. Gdyby Izba. zadekre­
towała ich zniesienie, ustąpiłby minister spraw 
zagranicznych, Yisconti Yenosta, który się 
zobowiązał w obec mocarstw zagranicznych 
utrzymać domy generalskie, a za nim ustą­
piłaby reszta ministrów. Zawiązał się w

Rzymie klub z 30 posłów ze środka i pra­
wicy dla protestowania przeciw wszelkiej tran­
sakcji w tej mierze pomiędzy komisją a rzą­
dem i utrzymania bezwzględnej kasacji ge- 
nerałatów. Również ma się tam odbyć wiel­
ki mityng, żądający zupełnego zniesienia za­
konów. Na czele takowego stoją czerwoni, 
pp. Trouvś-Castellani, Petroni, przyjaciel i 
kolega Mazziniego, Parboni świeżo uwolnio­
ny z więzienia, Amedei i Pastorelli. Już od­
byli przedwstępne narady w domu p. Ca- 
stellaniego.

Najważniejszą dziś wiadomością jest u- 
stąpienie w. wezyra Mehemeda Rużdi baszy, 
a mianowanie na tę godność drugiej po Ma- 
hmudzie kreatury rządu moskiewskiego Es- 
sada aaszy. Znowu więc znikły wszelkie na­
dzieje reform postępowych w Turcji, a co 
więcej, Ignatiew uzyskuje wszechwładny wpływ 
u Wys. Porty. We Wiedniu wiadomość ta 
sprawiła przytłaczające wrażenie. Poseł an­
gielski w Stambule, lord Elliot, przez długi 
czas starał się uniemożliwić tryumf Ignatie- 
wa, ale niedostatecznie wspierany przez au- 
strjackiego posła hr. Ludolfa, uległ wreszcie 
w walce. W  ślad za nominacją Essada na­
stąpiły inne zmiany w gabinecie tureckim: 
Riza basza mianowany ministrem marynarki, 
Szirwani Mehemed Rużdi basza (imiennik by­
łego wezyra) ministrem skarbu, Izmail basza 
robót publicznych, Dżewdet basza zakładów 
dobroczynnych, Izzed basza policji. Nie usu­
nięto tylko ministra spraw zagranicznych 
Khalila baszy. Uderza zaś, źe powołano do 
gabinetu również znanego wroga Mahmuda, 
Avni baszę.

Przebieg sprawy, która sprowadziła u- 
padek króla Amadeusza, był następujący: 
Radykalni objąwszy rządy z Zorillą na czele, 
pracowali gorąco nad tem, aby mieć w ar­
mii jak najwięcej niższych oficerów demokra­
tów. Do tego dochodzili posuwaniem sierżan­
tów na oficerskie stopnie. Następnie pomy­
śleli o jenerałach. Chodziło im zwłaszcza o to, 
aby ważniejsze dowództwa na prowincji po­
wierzać ludziom pewnym z ich stronnictwa. 
Pomiędzy innymi mianowano jenerał-kapita­
nem Biskajskich prowincyj jenerała Hidalgo. 
W roku 1866 był on kapitanem w pułku ar­
tylerji, którego szeregowcy w dniu 22. wrze­
śnia podnieśli rokosz. Wszyscy oficerowie 
pułku opierali się rokoszowi, jeden Hidalgo 
trzymał z szeregowcami, którzy za jego radą 
(jak twierdzą) rozstrzelali w koszarach St. 
Gil Wszystkich dziesięciu obecnych oficerów 
pułku. Rokosz został przytłumiony, Hidalgo 
uciekł za granicę, ostatecznie wrócił do kraju 
z Primem w 1868 i wstąpił na powrót do 
armii. W 1868 był jeszcze kapitanem, ale 
awansował tak szybko, że w listopadzie rz. 
został mianowany jenerał-majorem i jenerał- 
kapitanem prowincyj Biskajskich. W Witto- 
ria, stolicy tych prowincyj, stał właśnie pułk 
artylerji, w którym Hidalgo w 1866 służył. 
Za przybyciem nowego jenerał kapitana, o- 
ficerowie pułku tego, by mu się nie prezen­
tować, oświadczyli Wszyscy, źesą chorzy, za­
razem jednak na ręce naczelnika artylerji i 
z jego pozwoleniem zrobili do rządu poda­
nie: źe pod jenerałem Hidalgo, z powodu 
wypadków z 1866, uważając go za człowie­
ka bez honoru, służyć nie mogą i proszą 
wszyscy o dymisję. W podaniu oświadczyli, 
źe tylko trzy dni w służbie czekać będą na 
odpowiedź, by działa i rynsztunek oddać tym, 
których rząd na ich miejsce naznaczy. Po 
długich naradach ministerjum radykalne po­
stanowiło : utrzymać jen. Hidalgo na dowódz­
twie, a dymisję oficerów przyjąć. W d. 18. 
listopada z powodu interpelacji, minister woj­
ny Cordova, który wszystkie stronnictwa 
przechodził, był parę razy ministrem Izabelli, 
i z dawnego reakcjonisty przemienił się na 
republikanina, bo i w dzisiejszym rządzie 
pełni obowiązek ministra wojny, jenerał Cor- 
dova tedy uwiadomił Izbę o powyższem po­
stanowieniu gabinetu, a ta znakomitą wię­
kszością to postanowienie zatwierdziła. Rze­
czy jednak wówczas nie doszły do ostate­
czności z następnego powodu.

Hidalgo kazał wszystkich oficerów, któ­
rzy się podali za chorych, przenieść do szpi­
tala wojskowego, w którym był nieład naj­
większy, tak, źe nawet owych więźniów, bo 
to byli więźniowie szpitalni, nie można by­
ło pomieścić. Minister wojny dowiedziawszy 
się o tem, rozkazał telegrafem, by oficero­
wie leczyli się aresztowani w domu, kiedy 
niema miejsca dla nich w szpitalu. Hidalgo 
oparł się, dowodząc, że to byłby tryumf dla 
oficerów; minister wytrwał przy swojem, je­
nerał ostatecznie podał się do dymisji, przy­
jechał bez urlopu do Madrytu i o dymisji o- 
ficerów nie było więcej mowy. W Madrycie 
jednak Hidalgo znalazł potężnych protekto­
rów, zwłaszcza księżnę Prim; mianowano go 
więc znowu jeneralnym kapitanem w Tarra- 
gonie. Tym razem już nie w jednym pułku 
objawiła się opozycja, cały korpus oficerów 
artylerji zaprotestował; 420 oficerów tej bro­
ni prosiło o dymisję, jeżeli jenerał Hidalgo 
na posadzie się utrzyma. Korpus oficerów 
innej armii oświadczał, źe trzyma ze swymi 
towarzyszami z artylerji. Nakoniec cały esta- 
do mayor to jest sztab główny zagroził z 
tego samego powodu dymisją. Otóż król 
Amadeusz oświadczył się za oficerami prze­
ciw jen. Hidalgo; przeciwnie radykalni mi­
nistrowie przedstawiali podobne wystąpienie 
oficerów jako brak karności i objawili po­
stanowienie raczej dymisję wszystkich owych 
oficerów przyjąć, niż dać dymisję nowemu 
jeneraluemu kapitanowi. Sprawa ta znowu w 
kortezach była badana i te większością 191 
głosów przeciw 2 przyznały słuszność mini­
strom. Po takiem głosowaniu kortezów Don 
Amadeo uważał za stosowne nie pozostać 
dłużej królem Hiszpanii. Podług Imparcial 
mieli d. 18. bm. odbyć konserwatyści hi­
szpańscy naradę, na której byli obecni Sa- 
gasta, Topete, Santa Cruz, Rios Rosas i 
Ulloa. Uchwalono nie stawiać opozycji obe­
cnemu rządowi, ale dążyć do rozwiązania 
dzisiejszych kortezów i zwołania konsty­
tuanty.

Tymczasem i rząd sam uważa dzisiejsze 
Zgromadzenie kortezów za ciało przejściowe, 
gdyż d. 19. b. m. odpowiedział Figueras na 
interpelację Chemia w kortezach: Zgroma­
dzenie to jest przechodnie, nie zaś konstytu- , 
antą. Ze swej strony dodaje Figueras, źe 
pozostanie wierny zasadom, jakie wygłaszał I

stojąc w opozycji, skoro tylko konstytuanta 
zbierze się. Jak na teraz ściśle przestrzegać 
będzie konstytucji, pomimo jej artykułów 
odnoszących się do monarchii. Dopóki repu­
blika istnieje, nie będzie żądał przysięgi od 
auchowieństwa, albo od innych klas.

Don Carlos miał d. 18. b. m. naradę z 
przywódzcami band powstańczych.

Według doniesień z Berlina, rząd nie­
miecki postanowił po otrzymaniu okólnika 
Castellara uznać rzeczpospolitą hiszpańską; 
rząd szwajcarski podobneż powziął postano­
wienie. Ostatnie doniesienia z Paryża dowo­
dzą, źe rząd francuzki nie przesłał dotąd u- 
rzędowego uznania republiki hiszpańskiej, 
uznał tylko za prawowity jej początek, co 
uważają za akt tymczasowy, po którym za 
dni kilka nastąpi urzędowa notyfikacja. Ró­
wnie: angielski rząd polecił swemu posłowi 
w Madrycie wejść w stosunki z rzecząpo- 
spolitą.

Daily News donoszą z Madrytu, że 
kortezj w przeciągu dwóch tygodni zarządzą 
wybory rad municypalnych i prowincjonal­
nych, poczem się rozwiążą.

Portugalia jest zaniepokojoną wypadkami 
sąsiedniego kraju, limes podają telegram z 
Paryża, donoszący, że rząd portugalski pole­
cił swoim posłom za granicą, aby zwrócili 
uwagę rządów na niebezpieczeństwa, jakieby 
zagrażały Portugalii w skutek utworzenia 
federacyjnej rzeczypospolitej hiszpańskiej. 
Reprezentanci portugalscy otrzymali zaspa­
kajające zapewnienia ze strony mocarstw. 
D. 19. b. m. oświadczył w kortezach portu­
galskich Avila, źe potrzeba naradzać się nad 
utrzymaniem niepodległości i monarchicznych 
instytucji Portugalii.

A u s tr o -W ę g r y .

(Ciąg dalszy.)
(Boforma wyborcza.)

III. O rozpisaniu i przygotowaniu wyborów.
§. 21. Wezwanie do podjęcia wyborów 

następuje w skutek rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych przez okólniki szefa 
krajowego, które zawierać powinny dzień, w 
którym należy podjąć wybory w miejscach 
prawnie do wyboru przeznaczonych.

Dzień obioru tak powinien być nazna­
czonym, aby wszelkie potrzebne przygotowa­
nia mogły być ukończone przed jegó na­
dejściem.

§. 22. Rozpisanie wyborów powszechnych 
do Rady państwa nastąpi w ten sposób, iż 
najpierw wybrani zostaną deputowani gmin 
wiejskich, potem deputowani miast, miaste­
czek i miejsc przemysłowych, dalej deputo- j 
wani Izb handlowych, a w końcu deputowani 
z grupy wyborczej wielkiej posiadłości (naj­
wyżej opodatkowanych), oraz że wybory de­
putowanych gmin wiejskich, dalej wybory de­
putowanych miast, miasteczek i miejsc prze­
mysłowych, następnie wybory z Izb handlo- 
wo-przemysłowych, nakoniec wybory z wiel­
kiej posiadłości, (najwyżej opodatkowanych) 
w kraju rozpoczną się w jednym i tym sa­
mym dniu.

Izby handlowo-przemysłowe połączone z 
miastami, miasteczkami i miejscami przemy- 
słowemi w jedno ciało wyborcze, przystąpią 
do wyboru po dokonaniu głosowania w miej­
scach z Izbą połączonych.

Postępowanie co do wyborów pierwsze­
go ciała wyborczego wielkiej posiadłości na 
Bukowinie, oraz co do wyborców przytoczo­
nych w ordynacji krajowej dla Tyrolu §. 31 
reguluje §. 53.

§. 23. Rozpisanie wyborów powszechnych 
ogłosić należy w dziennikach krajowych i 
plakatami we wszystkich gminach krajów w 
Radzie państwa reprezentowanych. Rozpisa­
nie pojedynczych wyborów uzupełniających 
ogłosić należy co do grupy wyborczej wiel­
kiej posiadłości (nąjwyźej opodatkowanych) 
w dzienniku krajowym, co do grupy wybor­
czej miast, miasteczek i miejsc przemysło­
wych, oraz gmin wiejskich plakatami w gmi­
nach tworzących okrąg wyborczy.

§. 24. Wszyscy do wyboru uprawnieni, 
którzy na mocy przepisów niniejszej ordy­
nacji wyborczej tworzą jedno ciało wybor­
cze, zamieszczeni być winni w porządku al­
fabetycznym na osobnej liście. Jeżeli do cia­
ła wyborczego więcej jest miejsc wyboru, to 
należy tyle ułożyć list, ile jest miejsc wybo­
ru, i w każdej z tych list częściowych za­
mieścić należy tych wyborców, którzy głoso­
wać mają w tem samem miejscu wyboru.

Ewidencję list wyborczych prowadzić bę­
dą powołane do ich układania organa.

Następujące przepisy o układaniu list 
wyborczych, reklamacji przeciw tymże i wy­
stawianiu kart legitymacyjnych nie mają za­
stosowania do wyborów przedsięwziąć się ma­
jących przez Izby handlowo-przemysłowe.

§. 25. Układanie:
a) list wyborczych wielkiej posiadłości 

(najwyżej opodatkowanych) należy do szefa 
krajowego ;

b) list wyborczych miast, miasteczek i 
miejsc przemysłowych, oraz gmin wiejskich 
jest obowiązkiem naczelnika gminy w każdej 
gminie;

c) list wyborczych w myśl § .1 1  do 
współudziału w obiorze deputowanych gmin 
wiejskich w charakterze wyborców powołanych 
posiadaczy dóbr jest obowiązkiem starosty 
powiatowego, w którego powiecie urzędowa­
nia znajduje się miejsce obioru.

Listy pod a) ogłosi szef kraju przez za­
mieszczenie ich w dzienniku krajowym z o- 
znaczeniem dziesięcio-dniowego terminu re­
klamacyjnego, licząc od dnia ogłoszenia.

Listy pod b) ogłosi naczelnik gminy w 
lokalu urzędu gminnego, a listy pod c) sta­
rosta powiatowy w lokalu swego urzędu, aby 
każdy mógł je przeglądnąć. Równocześnie 
ogłosić należy wykazy te publicznie z ozna­
czeniem ośmiodniowego terminu reklamacyj­
nego, licząc od dnia ogłoszenia.

Drugi egzemplarz list przedłoży naczel­
nik gminy bezpośrednio przełożonej krajowej 
władzy politycznej lub staroście, któremu 
szef kraju poruczył rozstrzygnienie rekla- 
macyj (§. 26).

§. 26. Reklamacje przeciw zamieszcze­
niu do obioru nieuprawnionych, lub przeciw 
opuszczeniu do obioru uprawnionych wnosić 
mogą uprawnieni do obioru w dotyczącem 
ciele wyborczem przeciw listom wyborczym

] pod a) do władzy krajowej, przeciw listom 
b) do naczelnika gminy, a przeciw listom 
pod c) do krajowej władzy powiatowej.

Reklamacje wniesione do naczelnika 
gminy przedłoży tenże w przeciągu dni trzech 
bezpośrednio przełożonej krajowej władzy po­
litycznej powiatowej, a w miastach własny 
posiadających statut, prócz miasta głównego, 
temu staroście powiatowemu, któremu szef 
kraju poruczy rozstrzygnięcie reklamacyj.

Reklamacje w terminie wniesione roz­
strzyga co do list pod a) szef kraju, co do 
list pod b) naczelnik krajowej władzy poli­
tycznej, któremu gmina bezpośrednio podle­
ga, lub któremu rozstrzygnięcie to poruczo- 
no, co do list pod c) starosta do ich ukła­
dania powołany.

W wypadkach odnoszących się do list 
b. i c. można wnieść rekurs do szefa kraju 
w przeciągu dni trzech.

Orzeczenie szefa kraju jest w każdym 
razie stanowczem.

Reklamacje i rekursa wniesione po ter­
minie, należy odrzucić jako spóźnione.

Urzędnik krajowy powołany do rozstrzy­
gnięcia reklamacyj ma także prawo popra­
wienia listy wyborczej z urzędu na 24 go­
dzin przed terminem obioru.

§. 27. Skoro lista wyborcza wielkiej po­
siadłości (najwyżej opodatkowanych), miast, 
miasteczek i miejsc przemysłowych zostanie 
poprawioną i uporządkowaną alfabetycznie, 
wówczas wyda naczelnik kraju wyborcom po­
siadłości wielkiej (najwyżej opodatkowanych), 
naczelnik bezpośrednio przełożonej powiatowej 
władzy politycznej wyborcom miast, miaste­
czek i miejsc przemysłowych, karty legity­
macyjne do wyboru deputowanych, które za­
wierać mają liczbę bieżącą odnośnej listy wy­
borczej, miejsce, dzień i godzinę rozpoczę­
cia czynności wyborczej, oraz godzinę, w któ­
rej się skończy oddawanie głosów.

W miastach, własny posiadających statut, 
można układanie kart legitymacyjnych poru- 
czyć naczelnikowi gminy.

Wyborcy grupy wielkiej posiadłości (naj­
wyżej opodatkowanych), wezwani być mają 
do odebrania kart legitymacyjnych po ogło­
szeniu poprawionych list wyborczych przez 
dziennik krajowy, wyborcy miast, miasteczek 
i miejsc przemysłowych w sposób w miejscu 
praktykowany.

Oddawanie kart legitymacyjnych można 
w miastach, miasteczkach i miejscach prze­
mysłowych poruczyć naczelnikowi gminy.

§. 28. Co się tyczy wyboru deputowa­
nych gmin wiejskich, ułoży władza polity­
czna powiatowa, w myśl przepisu §. 10, na 
zasadzie otrzymanej przy ostatnim spisie lu- 

‘ dności, liczbę w każdej do swego powiatu 
należącej gminie wypadających wyborców, na­
znaczy dzień i godzinę wyboru w obrębie 
okręgu gminy odbyć się mającego, poprawi 
listy wyborcze po rozstrzygnięciu reklamacyj, 
wyznaczy do kierowania wyborem komisarza 
wyborczego i zawiadomi w porę o tych za­
rządzeniach naczelnika gminy.

Naczelnik gminy zaprosi natychmiast u- 
prawnionych do obioru, zawiadamiając ich o 
dniu i godzinie, oraz o lokalu, który wybie­
rze, i wybór w oznaczonym czasie podejmie.

Komisja wyborcza składa się z komisa­
rza wyborczego i naczelnika gminy.

(C. d. n.)

Z ie m ie  p o ls k ie .

Dziennnik Poznański słusznie się żali 
w korespondencji z Pleszewa, że gdy tam­
tejsze damy niemieckie skuteczną w tym ro­
ku za pomocą loterji fantowej i składek 
hojnych, niosą pomoc biednym swym siero­
tom, to nasze panie ani jednego dziecka nie 
przyodziały na zimę. Dlaczego —  oto zało­
żony został dom sierot! — jakby dom sie­
rot mógł wszystkim nastarczyć, wszystkich 
przytulić; jakby nie wiedziały, źe sercem 
zyskuje się ludność. Innemi laty tak nie by­
wało; Polki skutecznie emulowały na tem 
polu z Niemkami.

W Bydgoszczy inaczej postąpiły panie; 
nie zapomuiały one co do nich należy i za 
pomocą loterji fantowej i składek dobrowol­
nych, na dniu 8. bm. odbytych, zebrały aż 
513 talarów na ochronkę polską.

W Obrze pod Wolsztynem, przeważnie 
polskiej i katolickiej, największej wsi w Po- 
znańskiem (1500 dusz), mającej 3 nauczy­
cieli katolickich, przy dokonaniu separacji 
według wyznań, Niemcy postąpili po swoje­
mu: gdy dla niemieckiej szkółki ewangelic­
kiej przeznaczono 13 morgów gruntu ornego 
(4 Va m. poi.), to dla katolickiej —  ani je­
dnego!

W Kurniku, miasteczku liczącem 2732 
mieszkańców egzystują 2 kasy pożyczkowe. 
Pierwsza założona w styczniu r. 1869- po­
łączoną była z egzystencją kółka rolniczego 
i to dało powód mniemać, źe przemysłowcy 
nie mogą z niej korzystać, chociaż rzeczywi­
ście mogli lecz niekoniecznie pod wygodne- 
mi warunkami. Po bezskutecznem dopomina­
niu się pewnych ustępstw od kasy kółka 
rolniczego, mieszczanie założyli swoją w li­
stopadzie 1871 r . ; od tego więc czasu egzy­
stują 2 kasy, jedna przeważnie dla włościan, 
daje pożyczki grubsze, druga dla przemy­
słowców bnińskich i kurnickich, pożycza 
mniejsze kwoty. Kasy te nietylko sobie nie 
przeszkadzają, ale i owszem, dopomagają o 
ile można. Stan drugiej kasy, według opo­
wiadania z posiedzenia odbytego w końcu 
przeszłego miesiąca jest następujący: docho­
du w roku zeszłym miała 7064 tal. 373 s. gr., 
rozchodu prawie tyleż; czysty zysk po od­
ciągnięciu kosztów urządzenia handlu skór, 
wynosi 153 t. i 25 sbr. Ilu liczy członków, 
— nie powiedziano.

Ze sprawozdania odbytego posiedzenia 
Tow. pożyczkowo-zarobkowego w Kościanie 
okazuje się, iż Towarzystwo to liczyło 365 
członków, a kapitał obrotowy wynosił 
326.326 talarów.

W Gołkowicach na dolnym Szląsku by­
ło wydawane od lat 2 pismo polskie p. n.: 
„Hasło ewangelickie". Pismo to było pisane 
dla ludu polskiego, treść jego była prze­
ważnie religijną; wychodziło w l 1/* arkusza 
raz na miesiąc. Rządowi widocznie nie było 
na rękę, źe po polsku było pisane. W je­
dnym z ostatnich numerów tłumaczy się au­
tor z tego, i powiada, źe jako przeciwnik

rządu nigdy nie występował, i źe dla tego 
tylko po polsku pismo swe wydawał, źe lud 
polski na dolnym Szląsku po niemiecku nie 
rozumie i niemieckich pism nie czyta. Po­
między ludem polskim miało ono także ma­
ło zwolenników i tak dla niedostatecznej 
liczby abonentów musiało być zwinięte. Re­
daktor Hasia zamyśla na przyszłość wyda­
wać polskie pismo 3 razy w rok, aby lud 
polski ewangelickiego wyznania obznajomić 
z tem, co się w swiecie dzieje. Podczas wal­
ki rządu z kościołem, mianowicie podczas 
obrad nad dozorem szkolnym, Hasło stanęło 
po stronie kościoła i czyniło rządowi zarzu­
ty, że wkracza w prawa kościoła i robi mu 
widoczną krzywdę. Z tego powodu prawdo­
podobnie rząd nie popierał Hasła, które 
przy innych okolicznościach byłoby mogło 
być tak samo wyzyskiwane w interesie rządu, 
jak „Prawda-Wahrheit" ks. Kamieńskiego.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Zamiłowanie biuro­
kratyzmu objawia się częstokroć niepotrzebną a 
ze szkodą dla drugich połączoną gorliwością. 
Dzieje się to u niektórych dawnych urzędników, 
i to takich, którzy zajmują znaczniejsze posady. 
Zdarza się bowiem, jak to ma głównie miejsce 
w urzędach pomocniczych i rachunkowym od­
dziale, przy sądzie wyższym itp., że tacy urzę­
dnicy, którzy już dawno swoje lata wysłużyli, 
którym nadto niedopisują już siły, nie dają się 
peusjonować, lecz pozostają nadal na swej po­
sadzie tamując sposobność młodszym w posn- 
nięciu się na wyższą posadę, a względnie w o- 
siągnięciu od dawna wyczekiwanej posady o złr. 
50 lub 100 większej. Dzieje się także czę­
stokroć, że urzędnicy wysłużeni starają się i 
zajmują przy swej pensji nową posadę z osobnem 
wynagrodzeniem. W pewnem binrze znajduje się 
taki urzędnik, który wysłużył już czterdzieści 
kilka lat a w swej gorliwości nie myśli o pen- 
sjonowaniu się i odstąpieniu swego miejsca młod­
szym, silniejszym i o wiele zdatniejszym. Po­
dobne postępowanie połączone jest nietylko z u- 
szczerbkiem dla urzędników ale, i dla pnblicz- 
ności, sprawy bowiem sądowe powierzone młod­
szym i zdolniejszym, postępowałyby raźniej i nie 
zalegałyby po biurach starców referentów, do 
pensji kwalifikowanych.

—  Koło kawiarni wiedeńskiej kręci się za­
wsze mnóstwo małych dzieci wyciągających dłoń 
za jałmużną. Zle odziane i kłamanym płaczem 
wyłudzają one datki od litościwych, potem zaś 
trwonią je z rozrzutnością dzieciom niewłaściwą. 
Jest podobno uorganizowana cała szajka tych 
nieletnich przedsiębiorców, którym podobnego 
przemysłu nikt dotąd nie wzbronił.

—  Redutą zapustną nazwał komitet, urzą­
dzający poniedziałkowy bal maskowy. Istotnie 
jak dowiadujemy się, urządzający komitet stara 
się o to, ażeby prawdziwa zapustna wesołość 
zapanowała na tej reducie, która z wszystkioh 
redut niezawodnie najlepiej wypadnie, bo nie- 
wymagany jest strój balowy, dosyć niestosowny 
w sali teatralnej, niedającej się opalić należy­
cie, i nadający nastrój oficjalny zabawie.

—  Gaz. Lwow. donosi: Na początku bie­
żącego miesiąca uwiadomiono tutejszą policję o 
kradzieżach, od kilku tygodni popełnianych na 
kolei Karola Ludwika. Na przestrzeni Lwów- 
Podzamcze mianowicie okradano pociągi towaro­
we nocne. Staranne poszukiwania policyjna wy­
kryły sposób tych kradzieży. Złodzieje wkradali 
się do nocnych pociągów na głównej stacji 
Lwów — w drodze zaś do Podzamcza zrzucali 
skradzione rzeczy niedaleko mostu kleparowskie- 
go; gdy zaś pociąg dojeżdżał zwolna do dworca 
Podzamcze, sprawcy tej kradzieży niepostrzeże­
nie się z wagonów wymykali. W ostatnich cza­
sach znaleziono w lasku na Kortnmówce resztki 
opakowania z towarów skradzionych, któremi 
były materje jedwabne wartości około 2000 złr. 
Energicznym poszukiwaniom komisarza policji p. 
Blaima, powiodło się wykryć sprawców tych zu­
chwałych kradzieży. Są nimi: były asystent in- 
żynieryi przy budowie kolei arcyksięcia Albrech­
ta, Władysław Kamiński, i Jan Romuald Wi- 
dacki, były słnga przy kolei Karola Lndwika. 
Obaj przyznali się do winy, poczem odstawieni 
zostali do sądu karnego. Przeciw kilku izraeli­
tom, którzy kradzione rzeczy za bezcen naby­
wali, wytoczono śledztwo.

—  Dowiadujemy się, iż nakładca H. Bodek 
ma rozpocząć niebawem druk rękopisów p. Hi-- 
polita Witowskiego, opracowanych według J. H. 
Campego i nowszych źródeł, dla użytku mło­
dzieży obojej płci i starszych. Te cztery ręko­
pisy stanowią szereg wydawnictwa w czterech 
ksiąlkach illustracjami osobnemi i w tekście o- 
zdobiouych. — Tom I. Ciekawe przygody Ro­
binsona Kruzoe. II. III. i IV. Odkrycie Ame­
ryki : a) Krzysztof Kolumb, odkrywca Ameryki, 
b) Ferdynand Kortez, zdobywca Meksyku; c) 
Franciszek Pizarro, zdobywca Peruwii.

Każdy tem jest zaokrągloną całością i 
sprzedawać się będz* także z osobna dla dogo­
dności lub chęci nabywcy.

—  Prawdziwie miniaturowe są nasza buł­
ki. Pieczywo jest dość drogie a waga jego sto­
sunkowo bardzo niską. Podwyższanie cen pieczy­
wa a obniżanie wagi należy przecie także pod jakąś 
kontrolę.

—  Znany w mieście naszem fortepianista 
uczeń Mikulego p. Tchórznicki da koncert z któ­
rego połowę dochodu przeznacza na korzyść 
funduszu opieki narodowej.

—  Syn znakomitego ekonomisty p. Supiń- 
ski urzędnik kasy oszczędności, własnym nakła­
dem kazał wydrukować kilka tysięcy egzempla­
rzy popularnej broszury o Koperniku, którą 
rozdał między dziatwą szkół lwowskich. Czyn 
ten zasługuje na publiczne uznanie.

—  Teatr. „Rewizor petersfcurgski" wesoła 
a chłostająca społeczeństwo moskiewskie kome- 
dja Gogola, przedstawioną została onegdaj na 
dochód p. Fiszera. Mniemanym rewizorem a bo­
haterem wieczoru był p. Ładnowski, dla którego 
za tę rolę, brak nam słów uznania i pochwały. 
Co też to za przepyszny z niego Chlestakow, 
biała czapka, wlos przypomadowany, czelny u- 
śmiech, pustki w kieszeni, tyle co do jego cha­
rakterystyki zewnętrznej. Jak się taki moskiew­
ski łobuz umie brać do rzeczy, do kieszeni, do 
serc nawet, najlepiej poucza wyborna gra pana 
Ładnowskiego. Pełną humoru postacią o idealnie 
głupiej i kalmuckiej twarzy był slnżący Józef 
(p. Fiszer), to też pan i sługa co chwila hu­
czne odbierali oklaski. Pan Liukowski miał miej -



sca bardzo szczęśliwe, dopomagali mu sumiennie 
pp. Hubert, Konarski, Zboiński i Dębicki. Panna 
Sułkowska nie grała zupełnie, życia w tej po­
staci, która jest dość silnie zarysowaną, ani
śladu nie było. Bez humoru grali pp. Podwy- 
szyński i Doroszyński. Te w wysokim stopniu
komiczne postacie znakomitych miały w osobie
śp. Wilkoszewskiego i Nowakowskiego przedsta­
wicieli, grający zaś role te aktorowie nie byli 
ani na chwilę Bobczyńskim i Dobczyńskim, tyl­
ko ciągle zostawali panem Podwyszyńskim i pa­
nem Doroszyńskim. Teatr całkiem był pełny.

—  „Ognisko następującym programem u- 
czcilo pamięć Kopernika:

Dnia 18. wysłałalo telegram do Torunia. 
Dnia 19. dało wieczorek, na który zaprosiło 
wszystkich kolegów Polaków i iunych Słowian. 
Na porządku dziennym były: 1) Przemowa p.
Dulęby. 2) Odczyt p. Margnlesa o systemie Ko­
pernika. 3) Deklamacja p. Laudau. 4) Produk­
cja muzyczna p. Ambrosa de Eechtenberg: „So­
natę patetique“ Bethovena część I. i II. i „Etu- 
des Es dur“ Chopina (Arpeggio.)

Na ostatku p. Śmietaóski był łaskaw ode­
grać kilka kawałków Chopina i „Son nocy le- 
tniej“ Mendelsohna.

Nadmienić jeszcze wypada, ie koledzy Sło­
wianie licznie nasz wieczorek uczcili.

Wiedeń dnia 20. lutego 1873.
Za Wydział Daniel, sekretarz. 

Wiadomości literackie, naukowe, arty­
styczne.

W Srpawozd min z czynności zakładu na­
rodowego imienia Ossolińskich za lata 1870—  
1872, (Lwów 1873) umieszczono pomiędzy in- 
nemi ważną dla historji naszej literatury roz­
prawę p. t. „Wospazyana z Kochowa Kochow- 
skiego Rubus Iucombustus“, przez dra Włady­
sława Wisłockiego. Napisana gruntownie i do­
brze. Czytelnik dla którego postać Kochowskiego, 
poety, rycerza i obywatela nie jest obojętną, 
znajdzie tu nie jeden szczegół jeszcze silniej 
niż dotąd uwydatniający ją na tle burzliwych 
czasów XVII. wieku.

—  Jan Zicharyasiewicz drukuje w Kłosach 
nową powieść p. t. „Co ich zbliżyło ?K

—  „Towarzystwo zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie" w roku pzzeszłym oznaczyło trzy 
nagrody, na wskazano przedmioty, za przysłane 
do konkursu najlepsze dzieła rzeźby, malarstwa 
i budownictwa, i uznanie honorowe za odznacza- 
czające się następne prace. Dla rzeźbiarstwa 
wyznaczony był przedmiot „W isła"; nadesłane 
zostały trzy dzioła konkursowe, z tych praca p. 
Rygiera uzyskała nagrodę a pracy p. Pruszyń- 
skiego przyzuaną została pochwała. Dla ma­
larzy konkurujących wyznaczono zadanie odmalo­
wanie „Miłosierdzia." Czterech malarzy wystą­
piło ze swojemi obrazami do konkursu. Z tych 
nagrodę otrzymał p. Kaczorowski, a pochwałę 
p. Antoni Gramatyka. W dziale budownictwa 
nagrodę utrzymał p. Schimelpfenig a pochwałę 
p. Brauman.

— Fizjologia naszego języka, piszą Kłosy, 
a poniekąd i mowy w ogólności, przynajmniej 
co dotyczy języków pochodzenia aryjskiego, zy­
skała uowego przedstawiciela w osobie p. Fer- 
cynanda Sławińskiego. W tych dniach wyszło 
ni widok w Warszawie z drukarni Sikorskiego 
dzieło jego: „O prawach budowy zgłosek", które 
bez najmniejszej wątpliwości zwróci uwagę ba­
daczy językowych i wywoła objaśniające przed­
miot rozprawy. Praca ta jest owocem długich 
studjów i głębokich namysłów. Jednocześnie wy­
dał p. Sławiński broszurę p. t. „Obliczenie wy­
razów zawartych w trzech słownikach: 1) Lin­
dego, 2) Wileńskim, 3) Eykaczewskiego", w któ­
rej to broszurze opisuje układ powyższych sło­
wników i podaje listy zawartych w nich wyra­
zów, na osobne części mowy podzielonych. Z o- 
bliczauia wynika, że słownik Lindego zawarł 
wyrazów 58.739; Wileński (Orgolbranda) 108.513, 
a Rykaczewskiego 49.545 wyrazów, najzupełniej­
szy więc dotychczas jest słownik Wileński. I ta 
liczba jednakże jakkolwiek potężna, nie wyczer­
puje całego zasobu; jeszcze 424 wyrazów opu­
szczonych jest w słowniku Wileńskim, lec-i ta u- 
zupeluiona liczba daleką jest od przedstawienia 
całego bogactwa naszego języka.

— Szlosera „Dziejów powszechnych" wy­
szedł zeszyt ósmy. Prenumeratę zawsze jeszcze 
można składać.

— (M .) Rohatyn 20. lntego. Jak wszy­
stkie miasta polskie tak i Rohatyn w«iąl udział 
w święcie narodowem czcząc czterechsetną roczni­
cę nrodzin naszego wielkiego astronoma. Rano 
odbyło się solenne nabożeństwo, przy udziale 
bardzo licznej publiczności rożnych stanów w r. 
kat. kościele, po nabożeństwie grono obywateli 
zgromadziło się w lokalu p. M., gdzie przy sto­
sownych mowach wychylono kilka toastów po­
święconych pamięci Kopernika. P. Maczejko po­
stawił wniosek by przy tej sposobności zarzą­
dzić na rzecz braci Podwiślan zagrożonych gło­
dem składkę, wniosek przyjęto jak najchętniej i 
składkę rozpoczęto. Wieczorem udała się publi­
czność do apteki, by razem oglądnąć oświetlenie 
miasta i transparonta. Suma składki wynośi 28 
zlr. P. Podlaszecki zaproponował drugą składkę 
na rzecz księży unickich wypędzonych z dyece- 
zji Chełmskiej, i zebrał na ten ceł 15 zlr. Tak 
więc uczciliśmy pamięć wielkiego rodaka w mia­
rę środków i sił naszych.

Dowiadujemy się, że p. Tustanowski mar­

szałek powiatu Rohatyóskiego powziął myśl za­
łożyć bank zaliczkowy własnomi kapitałami w 
Rohatynie, możemy tylko przyklasnąć tak szla­
chetnym zamiarom.

Może zawiele miejsca zabierzemy w szano­
wnej Gazecie, jeduak niemoiemy się wstrzymać 
by jednej lokalnej sprawy nie poruszyć. Repre 
zentacja miasta wykonywała dotąd prawo pre­
zenty probostwa gr. kat. cerkwi w Rohatynie 
wraz z właściciolem Rohatyna i bractwem cer­
kwi a więc W trzeciej części, na jednem z osta- 
tuich posiedzeń Rady gminnej zrzekła się tako­
wa tego prawa, na wniosek radnego szan. pana 
Bileukiego starszego brata toj cerkwi, na rzecz 
bractwa. Dziwi nas bardzo jak mogła rada 
gminna tak lekkomyślnie postąpić z prawem, 
które jest połączone z ciężarami, zrzekając się 
bowiem tego prawa, powinna była ugodę za­
wrzeć, by bractwo ciężary, jakie z konkurencji 
nadal przypadać będą na majątek gminy, pono­
siło. Gdyż tylko w taki sposób uważalibyśmy 
tę sprawę jako sprawiedliwie załatwioną.

Nielegaluości przy powzięciu t j uchwały 
było mnóstwo; mianowicie wykroczyła Rada 
przeciw ustawie gminnej paragrafy 42, 65, 99, 
103. Niepojmujemy dlaczego Wydział powiato­
wy, któremu burmistrz tę sprawę przelłożył, 
dotąd żadnej odpowiedzi nie dał —  czas nagli, 
gdyż konkurs na parafię Rohatyńską już roz­
pisany.

Obywatele z po za grona Rady wnieśli re- 
knrs przeciw uchwale Rady gminnej do Wy­
działu krajowego. Ciekawi jesteśmy co Wydział 
z tym fantem zrobi.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Galicyjski zakład kredyt, włościański.

Stan na dniu 31. stycznia 1873.
Aktywa. Stan kasy centralnej 84.547 zlr. 

l i c .  Stan kas powiatowych 80.067 zlr. 51 c. 
Udziolone pożyczki 33.062 członkom 5,799.149 
złr. 44 c. Salda rachunków bieżących 1,686.977 
złr. 44 c. Razem 7,650.741 złr. 50 c.

Udziały 496.525 złr. Wpisowe w roku 1873 
1032 złr. Spłacone pożyczki w r. 1873 27.677 
złr. 65 c. Asygnaty kasowe w obiegu 969.200 
złr. Listy zastawne kasowe w obiegu z których 
w czerwcu b. r. 4 24.100 złr. wylosowane bdęą 
6,131.600 złr. Zalegające odsetki i dywidendy 
24.706 złr. 85 c. Razem 7,650.741 złr. 50 c.

Budowa domów dla urzędników, ro­
botników etc. Rada zawiadowcza I. stowarzy­
szenia urzędników zawiadomiła tutejszy Wydział 
miejscowy odezwą z dnia 16. lutego br. 1. 3295, 
że dla braku pomieszkać zawiązało się Towa­
rzystwo budowy domów dla urzędników, robotni­
ków, budowy hoteli, fabryk, pralni i zakładów 
zdrojowych. Ponieważ te budynki nietylko we 
Wiedniu, ale także we Lwowie i w iunych 
miastach większych i miejscach kąpielowych sta­
wiać się mają, przeto wymagają znacznego 
nakładu. W tym celu zawiązało się z 
członków powyższego Towarzystwa stowarzysze­
nie akcyjne, które weszło w spółkę z domem 
bankowym M. Reizes i z bankiem giełdowo arbi­
tralnym w celu zapewnienia potrzebnych fundu­
szów. Powyższe to Towarzystwo pnszcza w o- 
bieg 50.000 szt. akcji po 200 złr. z tymcza­
sową wpłatą po 80 złr. w czteromiesięcznych 
ratach na każdą akcję, na któro w tutejszym 
Wydziale miejscowym Stowarzyszenia urzędników 
lub w galicyjskim bankn krajowym i u pana 
Joachima Hochfelda na dnin 24., 25. i 26. b. 
m. za złożeniem kancji 20 zlr. na każdą akęję 
subskrybować można. Członkowie Stowarzysze­
nia zaliczkowego urzędników mogą te kaucje 
także swojemi wkładkami o tyle pokryć, o ile 
zaliczkami nie są obciążone.

Z Wydziału miejscowego Tow. urzędników.
Lwów dnia 21. lutego 1873.
Stan wkładek kasy oszczędności w 

Rzeszowie. Z dniem 1. stycznia 1873 n 1123 
stron wynosił 232432 zł. 96 c., w styczhiu 
1873 włożyło 53 stron 13198 zł. 15 c., w sty­
czniu zaś wyjęło 61 stron 10337 zł. 15 72 c., 
przybyło zatem 2860 zł. 991/2 c- stan wkładek 
z dniem 31. stycznia n 1115 stron wynosi 
235,293 zł. 95 Ys c.

Sprawozdanie targowe. K raków , dnia 
16 lntego 1873.

Handel produktów na nas/.ym targu popadł 
znowu w stagnację, z której wyjście obecnie 
zupełnej przedstawia się niepewności.

Mimo obfitych dowozów i przy zupełnym 
braku chęci kupna, konsumujący na tutejszy 
plac obstają przy wysokich żądaniach, pałoże- 
niu obecnemu nieodpowiadających. Natomiast tu­
tejsi knpcy idąc za panującą tendencją chętnie 
stosują się do przyciśniętych cen, aby tylko to­
war swój pozbyć i uniknąć obawianego dalszego 
obniżenia cen i nagromadzenia się zapasów.

P szen ica . Tylko piękna biała poszukiwa­
na i po dobrych niezmienionych cenach płacona. 
Czerwona i żółta przy silnem ofiarowaniu pomijana.

Z y to , z trudnością i tylko w najpiękniej­
szych gatunkach do pozbycia.

K o n ic z y n y  czerwona poszukiwana, biała 
w zaniedbaniu.

Inne p r o d u k ta  słabo i bez zmiany.
Waga wiedeńska netto.

Pszenica za 170 funt. —  biała polska 
zlr. 12'—  13’—  13*50, czerwona 10*—  11*50 
12*25 zlr., żółta galicyjska 10'—  12*— 13*25

złr, żółta podolska — *— — •— — •—■ złr.,
żółta mołdawska —.--------.—  •— złr.

Żyto za 160ft. — polskie, v.ęgier. szlązkie 
— *— 8 75 9-— złr., podolskie — i— B*50 
8*75 złr.

Jęczmień za 140ft.—  wyborowy — —  6'50 
7‘25 złr., na paszę — *—  6.—  G-'5  złr.

Owies za 100 funt. — *—  3'25 3'50 złr.
Groch za I80ft.—  kuchenny — ■— — •— 

— •—  złr., na paszę — ■—  8'50 10*—• złr.
Fasola zi 180 funt. 8‘50 9‘-------- *— złr.
Nasiona olejne za 150 funt. —  Rzepak 

— *—  12*—, 12 75 złr., rzepik -•— 9 — 
10-50 złr., luica — j 10-50 11 —  złr., sie- 
rnie lniane — •— 11.— 12'— złr.

Koniczyna za 180 funt. —  biała 40*— 
50"— 60-—  zlr., czerwona 40‘ — 45-— 55'- zlr.

Najcelniejsze wyżej notowania.*
Talar zlr. 1*62 — Rubel złr. 1-49 7* -  

Austr. dukat zlr. 5'15.
Bank galicyjski dla handlu i przemysł, 

w Krakowie 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikoia- 

sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Mariackim jakotez przez filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopą procentową wszystkich ic obiegu bądą- 
cych asy gnat kasowych o 1/s pr., mianowi­
cie A s y g n a t y  k a s o w e :
57, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim
6 » „ 14 „ '
6 */a „ „ 30 ,,
7 Y2 „ ,  60 „

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 19. i 20. lutego 1873.

Konkurs. Na opróżnione stypendjnm z fun­
dacji Siemieńskiego dla kandydatów na nanczy- 
cieli. Na posadę rabina w Chrzanowie powtórny 
konkurs z terminem do 26. marca. Na otwo­
rzenie apteki publicznej w Zakliczynie. C. k. 
ministerstwo handlu rozpisnjo konkurs na 7 po­
sad asystentów II. klasy w okręgu c. k. dyrekcji 
telegrafu we Lwowie.

Licytacje. W sądzie Nowotarskim sprze­
daż gruntu na niiniem czerwonom pod nr. 2847 
i 2878 i połowy lasu w Rabowie na dniu .7. 
marca i 4. kwietnia r. b. W sądzie rawskim 
sprzedaż realności w Holem pod nr. 110 i 193 
na dniu 28. lutego, 28. marca i 28. kwietnia. 
W sądzie w Kolbuszowej sprzedaż realności pod 
nr. 43 w Omolesie na dniu 27. marca, 29. kwie­
tnia i 29. maja. W sądzie krajowym lwowskim 
sprzedaż dóbr Uknowa i Zastawia na dnia 
12. maja.

Obwieszczenie. Dyrekcja krajowa poczt 
uwiadamia, iż pomiędzy Rzeszowom a Dynowem 
w związku z pociągami Krakowem i Lwcwem 
zaprowadzono od 15. lutego 1873 codzienne 
karjolki.

Ostatnie wiadomości,
Podkomitet węgierskiej deputacji regni- 

lrolarnej oświiidczył, że żądań kroackich przy­
jąć niepodobna.

Wiener Ztg. donosi, że cesarz zezwolił 
na założenie laboratorjum z roczną dotacją 
900 złr. dla katedry chemicznej technologii 
na akademii technicznej we Lwowie.

Według wiadomości z Madrytu dnia 21., 
banda karlistów licząca 2.000 ludzi, a zo­
stająca pod dowództwem Ollosa, została po­
bita pod Miravalles, i poniosła wielkie straty.

Wiedeń d. 21. lutego.
—  List mój o posiedzeniu koła, na któ 

rem rozpoczęła delegacja nasza rokowania z 
rządem przez hr. Gołuchowskiego, narobił 
wiele hałasu. Krzyczano o niedyskrecję, o 
naruszenie uchwały tajemnicy i posądzano 
dr. Czerkawskiego o tę korespondencję. A je­
dnak nikt nie śmiał zaprzeczyć prawdziwo­
ści podanego w korespondencji sprawozdania. 
Z kolei donoszę wam o dalszym przebiegu 
rokowań, najfatalniejszych, jakie kiedykolwiek 
koło delegacyjnc prowadziło.

Wiecie już, ie  zrazu hr. Goluchowski 
udzielał delegatom poufnie, iż rząd będzie 
rokował na- podstawie wniosku Hohenwar- 
towskiego. Podobało się to części delegacji, 
iż przynajmniej coś dla Galicji uzyskają, i 
tern usprawiedliwiali swe działanie wbrew 
woli i dążności kraju. Z tego powodu przy­
jęto i wybiegliwy wniosek, ażeby nie wy­
bierać komisji, ale hr. Gołuchowskiemu wy­
branie sobie mężów zaufania pozostawić. 
Lecz gdy przyszło do rokowań in merito, 
pokazało się, że nie wniosek Hohenwartow- 
ski, lecz elaborat komisji konstytucyjnej 
rząd wziął za podstawę do rokowań. Więk­
szość spuściła nosy na kwintę, ale kiedy już 
raz zgodziła się na wnio ek hohenwartowski, a 
cesarz sam życzy sobie ugody, trudno sub­
telną różnicę robić między Hohenwarta wnio­
skiem a elaboratem, który wedle oświad­
czeń namiestnika miał być ulepszonym.

Gdy tę drugą dozis strawiono i pocie­
szano się owem ulepszeniem elaboratu, po­
kazało się, że zasadzało się na o p u s z c z ę  
n iu  k i lk u  p u n k t ó w , o których stron­
nicy rokowań zaczęli twierdzić, że są wię-

Lwćw, « Izby handlowej 
inia 22 lutego 

II. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwit 

„ Lwow.-Czern. Jaesy 
Banku hip. gal, z wpł. 80% 

> , * wpł. 50",
I i. Listy zast. za 100 z] 
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow- kred. gal. 4% w. B. 
Baniu hipot. gal 6%
Gal. zakł. kred. wróść.
III. Obligi za 100 zlr. 

Indemnizacjjne gaiic.
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat csarski
Napoleosdor .
Pół imperjał rosyjski 
Kubeł rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d 20 lutego 
Papiery p v »tw *  *■»•«* 
renta aurtr. w. *■ ó%

., »*ebr«na 
Pożyczka ost. z r. 1833 
Pożyczka loier 1 r. 1654

płacą l-żądają
złr. wal. ii.

a, 228 50 230 00
151 50 153 00

o 242 00 241 60
„ 00 00 81 60

79 00 79 5(.
71 75 72 50
88 40 89 00
94 25 95 25
76 75 77 30
5 6 5 12
5 10 5 16
8 65 8 72
8 80 8 96
1 65 1 73
1 49 1 5C
1 62 1 63

107 75 lf9 00

70 35 70 45
73 70 73 30

317 OJ319 00
98 00 98 50

Pożyczka loter. z i-. 1850 
„  „  „ 1864
„ podatk. z r. 1854 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

” Akoje” bankowe.
An glo-austrj’ ackie 
Centralny bani 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie
Galio, dla handlu i przem 
Generalbanfc
Hipoteczny bank galicyjski 
v -  ' bank galicyjski

bank austrjacki 
Yeteinsbank

Akcje przemysłowe. 
Budownioz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell.

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
Nadniestrzańska 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

5 Lwowsko-Czerniow. Ja.esy 
5 Rudolfa
1 Siedmiogrodzka
5 Staatsbahn
0 Południowa
D Tramway wied 

fcupkoweka 
- igierska ]
6 'Listy zastawne.
5 Galio, bank hipoteczny 6%, 
J Bank wlościaask. galieyjski 
D Tow. kred ziem. gal. 4°/0
3 „ „ „ „ 5%
3 Bank nar. auatr. 5% m. k.
1 >, 11 » 5“/0 w. a.
b JBodenoredit w srebrze 5%

w. a. 5°/0 
O Kol. obi. z pier. 5° 0 
O (wol. od p. d., prc. srobr. 
O Albrechta 

Alfóldzka kolej 
J Ferdynanda północna 
O Karola Ludwika dawn.
O » » 1 r. 185.

Lwow.-Gtsrn.-Jas. z r. 1861
o, 9 a ,  1 nr. ais

płacą |żąd'ają.
złr wal a- 

[ńl“ i 0|i5u 
170 r O 171 O'1 
177 ( 0178 00 
831 50 332 O 
J8S 50 190 00 
583 50 384 O 
000 00,00) O 
154 60115S CO 
129 OOi 129 £0

88 75 
94 00 
00 00 
(.0 00 
01 Ot 
90 6' 

100 00 
81 00

91 10
92 75 

1)1 75 
1)1 50
98 40 
86 76 
79 25

89 00 
95 00 
00 O 
80 50 
00 0:
90 8C 

ICO 25
88 50

91 40 
95 25 

102 00 
000 00 
98 70 
8/ 00 
79 75

 jgrodzkiej
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
10% podat. prot srebr.) 
Dzeska zachodnia 
Elżbiety nowa 1872 
(10“ podat., prot. w. ł  > 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pólnoen. m. k

Papiery loteryjni' * 
Losy Zakładu kredytowego 

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
» Kegieyieh
* hr. Palfy
„ ks Salm
r, hr. St. Genois
„ kf Windiłshgrdtz.
.  Waldstein 
„  ka. Klary 
Dewizy (3 raie-fięczne) 

Jamburg 100 ra«.. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. iv.tr. 
FranfelOCuł oL w. p. K

88 77 CO 00 
110 25 i :o  75 

9 00 130 00

93 00 00 00 
" 50 ro 00 

CO 00

187 00 
15 00 
00 00 
17 75 
27 75 
38 O l 
03 00

187 50 
15 50 
00 00 
18 25 
21 25 
39 00 
00 «0

cej formalnej natury a w rzeczy samej ma­
łej wartości. Odjęto np. ustawodawstwo o 
uniwersytetach — wszak my i tak, dowo­
dzono —  nie mamy zamiaru wymyślać no­
we formy! —  odjęto nawet organizację sądów 
pokoju —  bo cóż nam z tego, prawią stron­
nicy rokowań, kiedy zakres działania ma 
Rada państwa ustanawiać! Mówili, że tym 
sposobem rzecz się staje jaśniejszą i prost­
szą, mniej pola do konfliktów podającą. 
Punkt o Białe sformułowano: „Der Gemein- 
de der Stadt Biała wird das Recht vorbehalten 
sich der deutschen Sprache in Amtssachen zu be- 
dienen. Die deutschen Gemeinden baben das 
Recht die deutsche Sprache in den Schulen 
ais Unterrichtssprache einzufuhren",- i po­
wiedziano że to nic nowego, ze to się samo 
przez się rozumie, a zapomniano w konwen- 
tyklach ciągle odbywanych, że to wszystko 
do konstytucji nie należy, i że to straszli­
wym jest wyłomem w naszych już nabytych 
prawach, jeśli konstytucja o deutsche Gemein­
den w Galicji mówi. Kiedy się już osłuchano 
z tern, że ugoda ma być zmienionym elabo­
ratem, to nareszcie, ktoby się tam o taką 
drobnostkę sprzeczał, zwłaszcza, że rząd po­
zwala nam mówić i glosować przeciw refor­
mie, a nawet pozwala wyjść na korytarz pod­
czas głosowania, byle tylko wrócić potem do 
Izby!

Kwota z preliminarza z r. 1872, senat 
w sądzie najwyższym, eigenes Mitglied des 
Ministeriums, a przytem prawo organiza­
cji I. i II. instancji administracyjnej, to 
przedstawiano jako tak olbrzymie nabytki że 
za nie warto się sprzedać wbrew woli wyra­
źnej kraju. Prześlizgano się ile możności 
przy tym ostatnim punkcie nad ową fatalną 
klauzulą: Die Entscheidung in Regierungs- 
sachen itd., która dobrą organizację czyni 
niemożliwą.

Tym sposobem krok po kroku reduku­
jąc ad minimum różnicę zapatrywań, oswa­
jając delegację z procederem ustępowania 
punkt za punktem, zachwiano większość i 
skruszono ją tak, że rezultat ostateczny gło­
sowania w klubie stał się wątpliwym.

Dziś stoją tak rzeczy, że rozchodzi się 
tylko o sposób rewizji kwoty. Mężowie zau­
fania hrabiego Gołuchowskiego i sam hr. 
Goluchowski mają obstawać przy rewizji co 
lat trzy a za podstawę ma służyć stosunek 
ryczałtowej kwoty podatków bezpośrednich, 
p. br. Lasser zaś obstaje przy oznaczeniu w 
elaboracie sformułowanem (co lat pięć.)

Wczoraj odbyć się miała konferencja 
ministrów w tej sprawie pod przewodnictwem 
cesarza. I namiestnik miał być obecnym. Co 
uchwalono, dotąd nie mogłem się dowiedzieć, 
lecz jutro lub najdalej w niedzielę ma być 
koło, więc po kole, skoro się dowiem, donio-- 
sę wam wraz z rezultatem głosowania koła.

Nie doniosłem wam, że w niedzielę by­
ło koło, na którem mniejszość domagała się 
znowu stanowczej decyzji porzucenia Rady 
państwa. Większość żądała trzydniowej zwło­
ki, aby wpierw wysłuchać hr. Gołuchowskie­
go, który jeszcze z rokowaniami uie był 
gotów. Mniejszość w końcu na to przystała 
pod warunkiem uchwalenia w kole, iż dele­
gaci od rozpraw nad reformą wyborczą w 
komisji konstytucyjnej mają się usunąć i 
motywować ten krok faktem, iż reforma wy­
borcza jest ein Verfassungsbruch. Uchwalo­
no to, a Grocholski w komisji konstytucyj­
nej wykonał. Po takim akcie konsekwentnie 
płynie ustąpienie z Rady państwa, ale więk­
szość ma inną logikę. Rokuje dalej o wa­
runki, pod któremi nie porzuci Rady pań­
stwa. Mniejszość zdecydowana ustąpić, i jeśli 
koło odbędzie się jutro lub pojutrze, i jeśli 
koło zdecyduje się pozostać w Radzie pań­
stwa, to we wtorek lub środę ujrzycie człon­
ków mniejszości we Lwowie. Większość dla 
swego usprawiedliwienia podnosi podejrzenia, 
że mniejszość działa nie z zasad, lecz osobi­
stościami kierowana. Cóż to pomoże tem  ̂się 
zasłaniać, gdy stan rzeczy jasno i wyraźnie 
inaczej przemawia!

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 22. lutego, 

konstytucyjna załatwiła wczoraj po połu­
dniu ordynację wyborczą do §. 8 ., wieczór 

i, jak słychać, do §. 2 0 ., według pro­
jektu rządowego, z drobnemi zmianami.

Bukareszt d. 22. lutego. Izba U- 
poważnila zaciągnąć pożyczkę do wysoko­
ści 6 milionów franków.

Paryż d. 22. lntego. „Uniou“  o- 
skarza książąt Broglie i Audiffret-Pas- 
quier, że związali się z Thiersem i dla 
swych osobistych celów ambitnych uchwa­
lili destytucję Zgromadzenia narodowego.

Na wczorajszem posiedzeniu Zgro­
madzenia nar. odczytał Broglie (sprawo­
zdawca komisji 30.) sprawozdanie, bardzo 
pochlebne dla Thie.sa, i oświadczył, że 
drugi wniosek Dufaura w zupełności waruje 
prawa i godność Zgromadzenia; że celem 
projektu ustawy było przywrócenie zgody, 
której dobrodziejstwa niebawem będą 
należycie ocenione. Z  obu centrów posy­
pały się oklaski.

Rozprawy naznaczone na czwartek. 
W poniedziałek, wtorek i środę nie bę­
dzie posiedzenia.

Przyjechali do Lwowa d. 22. lutego.
Hotel Europejski: W. Dzwonkowski z

Majdan górnych, W. Obertyński z Łanyk. K. 
Zukotyński z Stryja, J, hr. Dunin z Głęboki, 
Igu. Trzciński z Lośuiowa, H. Nirnstein z Bro­
dów, P. Kokaliczewski 7. Odessy, W. Bogdański
z Uścia, W. Boniecki z Koziny, W. Cielecki •/.
Byczkowiec.

Hotel Langa: K. Galęzowski Z Króle­
stwa, W. Ebert z Pesztu, E. Schmidt z Wie­
dnia, H. Kleckamm z Wiednia, G. Gedroic z
Baranowa, J. Sigler z Kałusza, F. Czernecki , z 
Pragi.

Hotel Zorza: J. Czerniakowski z Kipia-
czki, K. Parzelski z Mikołajowa, J. dr. Tonrnes 
z Erancji.

Hotel Angielski: A. Kierznowski z Wir 
szawy, L. Łopatyński t  Piotrowa, J. Podlewski 
z Wybranówki.

K u p ss G-iefd'? w ieceA akie) 
z dnia. 22 lutego 1873. 

godz. 2 min. 20po Południu. 
Wiedeń. Ajrcje franko aus^. 132.— . Wę­

gierskie kred ;t. 190 — , Anglo-anstr. [316 —. 
Unionsbauk 2u0.50. Kolei Karola Lnd. 229.25. 
Kolej siedmiogr. 176.—. Kulei połudn. 190.50. 
Kolej Aifólda 174.— . Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 152. — . Węg.Nordoij. 
155 25. Kolei północnej 217.75 Kolei Rud.f[os 
170 75. Węgierski Oetbahn 129.25. Indemnzaca. 
galicyjskie 77.— . Losy z roku 1864 148 35. 

Akcje kolei koszycko-nderbergskiaj 177..—
Baaka obrotowego 2 3 3 — . Losy tur. 77.__
Akcje bankn budów. 245— . Kolei państw nu. 
330.— . Faaku swiązk. 385.— . Losy węg e . 
107.0. Ros. bankn. rent. hyp. 279 50. Kolei ŃaJ- 
duiestr. 000.0) Rubel ros 1.47 1/%. Uspisobieii . 
mocne.

z dnia 21. lutego 1873. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 
Akcje kred. 338.— . Anglo-austr. 314.— 

Uuionsbank 248. — . Kolej Kar. Ludw. 228.25 
Kolej poludn. 190 25. Franko-austr. 132.—. Lo­
sy z 1860 roku 106.— . Napoleondor 8.70. 
Tramway 382.— . Usposobienie: mocne, 

z dnia 21. jutego 1873. 
godzina 5 minut*30 po południu.

Berlin. Ruble papier. 83.— . Akcje kredyt. 
207— . Lombardy 116.40. Galizier 105.75 Ko­
lej państwowa 203.50 Rumuńska 45.— . Bank 
noty austr. 92.— . Losy 1864 .0000 Dsposob. 

mocne

W T E A T R Z E  br. S K A R B K A .
W niedzielę dnia 23. lutego 1873. 

Dwónasty wielki

B A Ł  M A S K O W A
w  o b u  s a l a c h ,

w wielkiej parterowej teatralnej i w sali na 
pierwszem piętrze.

Dwie kapele wojskowe graf bęaą:
W sali wielkiej muzyka z pułku bar. Kellner 
v. Kellerstein nr. 41. pod kierown. kapelmistrza 

OTTONA WANISEK.
W sali pierwszego piętra muzyka z pułku ks. 
Holsztynu nr. 80. pod kierown. kapelmistrza 

ANT. ROSENKRANZA.
C en a  w s tę p u  do w s z y s t k i c h  s a l  

r e d u to w y  ch I zł. 25 C. 
Zwrotnych biletów nie ma.

. Ubiorów kostiumowych i dominów nowych dla 
mężczyzn i pań w największym wyborze wypo­
życzać można w administracji teatru w dziedziń­
cu na dole od placu Gołuchowskiego, a wieczór 
w dzień maskarady ua pierwszem piętrze obok 
wejścia do sali pierwszopiętrowej.
Otwarcie kasy o godzinie Bmej. —  Początek 

balu o godzinie 9 tej.

N A D E S Ł A N E .
Towarzystwo budownicze pierwszege ogól­

nego Stowarzyszenia urzędników austr. węgier­
skiej monarchii, którego ukonstytuowanie się i 
dokładny program już umieściliśmy w naszem 
piśmie z dnia 18. b. m., obwieszcza w dzisiej­
szym numerze zaproszenie do subsprypcji na swe 
aktje. Waruuki są korzystne, zwłaszcza że spłaty 
uiszczać można ratami, jak to w ogłoszeniu bli-
źei jest określone.

54 01 
42 90 

109 50 
92 25

i siły bez lekarstw i kosztówNadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i . --------
A Ł  e  v a l e s c i ^ r  e  d u  o  a  r  r  y

Z  L O ? iD V N ll.
Od czasu jak jego świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Revali;scire du Barry wyzdrowiał, 

a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nic będzie wątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu­
wa.- Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, krtani, pęcherza i nerek, 
gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunka, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy' 
puchlina wodna, febry, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas cią­
ży, diabetes, melancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 2)

Wyciąg z 75.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w słabościach na które żadna medycyna nie pomagała.
Kr. 580. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lutego 1872.

Od 26 dui pożywałem tylko od Boga zesłaną Kevalesciere du Barry. Boski ten dar natury zdziała! 
cuaa_ w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem obja­
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna ta Keyalescićre uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego 
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i dnsznosci w piersiach, które przez wiele lat opierały 
się wszelkim medycynom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale-U.ioniancn 171 a r» ITaH flw /» lr r»a v7rt rl r*a mnńolfAmTT wo rtAttoii iF lo r ja n  Ko 11 er, c. k. zarządca wojskowy na pensji.

Revalesciere du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza r
na lekarstwach. _ Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zf. 50 c.,

eony ciepiącej ludzkości jak najlepiej.

ęcej niż 50 razy swoją cerą
    .  - . ,  ---------,— __ r ----------------- 1. 50 c., za funt 2 zł 50 c.

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 7,ł., 12 funtów 20 zł., 24 fuuty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszkn lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zl 
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiź. 20 zl., na 576 filiż. 36 ir 
GŁÓWNY sk ła d  w WIEDNIU „B a rry  du B a rry " it comp. W a l l f i s c h g a s s e  8, jakotc-i wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzeunych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w  B i a ł e j :  u aptekarza Erich Keler. w B o c h n i  : u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, w B r o d a c h :  v. M. 8. Frauzosa i G. Grunspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w C z e r n io w e a c h : u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignacege Schnirch; w G r a z u  u braci Oberrauz- 
meyer; w K o ł o m y i : a J. Sidorowicza; w K r a k o w ie :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie : u 
Zygmunta Hackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, aJpoLU Rotleiiiera, u F W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i u JakóbaBeisera; w LiililU : uF. M. v. łiaeelmayers Erbon: w JPeHzeie 
u Józefa v. Terók; w P r a d z e . u Józ. Fursta: w P r z e m y ś lu  u Edwarda Machulskiego; w U z m z o  
w ie : u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o lu  : u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c: k. apteka obw, 
w T a r n o w ie : u A. Tencsyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiege.



1 1
szla ch etn y ch  g a tu n k ó w

'yil, kwiatów i drzew, traw i wszelkich roślin 
pastewnych i t. p. 

poleca po u mi a r k o w a n y c h  c e u a c h

Nowo urządzony Główny Skład Nasion
T E O F I L A  Ł U C K I E G O

e Lwowie, przy placu Halickim pod liczbą 14, obok Bankn hipotecznego. Cenuiki poseta na żądanie franko.

D o i g r a n i a !
1. Marca na promesę pożyczki r. 1864 zlr. 200.000, 50.000, 25.000, 10.000 i t. d. — Cena promesy złr 3 50

Losy pożyczki miasta Krakowa gwarantowane przez królestwo Galicji i Wielkie Księstwo Kra- ^ Jiandlll płócien i herbaty 
kowskio. 4 ciągnienia rocznie, pierwsze ciągnienie 2. maja r. b. Główne Wygrane złr. 40.000, 85 000, __ _ —  ■ «  —
80.000, 20.000, 18.000, 15.000 i t. d. najmniejsza wygrana złr. 30. F l T I l d F *  S C u U D ll t lU l  1 § V L t i

1464 2—2 l O S U  Z l l * .  3 « > .  Do nabycia U we L w ow ie , R y n e k  1. ,45.

Deiitysta-Magister
z  " W i e d n i a

M.Grunzeid
obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko-Wekalar- 
skiej, gdzie handel bławatny p. Wojczyńskiego, 
wprawia Zęby po 2 i 3 złr., Szczęki 

po 4C do 60 zlt. na sposób amerykański. 
Ból zębów uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 1441 4-

jest do nabycia owies szkocki premjJS 
™any na tegorocznej, wystawie nasion gospo- 

irskicli we Lwowie. Centnar wiedeńskiej wagi 
(jo 6 złr. z dostawą do stacji koleji Karola 
Ludwika, Sądowa Wisznia.

Adresować do Zarzadn dóbr Dydiatycze, 
poczta Sądowa-Wisznia. 1489 2—3

dostawy drzewa opałowego do 
stacyj kolejowych na prze­

strzeni Stryj-Stanisławów.
W lasach państwa Wyscczanki po­

środku między dworcami Majdan i Be- 
dnarów —  ze sekcji lasowej niespełna 
pół mili odległości i to murowanym 
gościńcem tak do jednego jak i dru­
giego dworca, —  jest gotowych 300 
całych łatrów i 5Ó0 sąsfcw twardego 
drzewa bukowego i grabowego do sprze­
dania. Bliższą wiadomość udziela oso­
biście lub na frankowane listy Zastęp­
stwo obszaru dworskiego w Wiktorowie 
poczta Halicz. 1457 3—3

L. 170,

Konkurs
na I n s p e k to ra  d rogow ego z
cą roczną 400 złr. a. w. i dodatkiem 
na utrzymanie *konia w kwocie 120 zł. 
a. w. Miejsce mieszkania w Kamienc; 
strumiłi-wej. 1483 3—3

Starający się, ma się wykazać znajo­
mością budownictwa dróg i mostów 
praktyczną ogólną znajomością budo­
wnictwa — oraz świadectwami dotych­
czasowego zajęcia.

Podania mają być przedkładane w 
kancelarji Wydziału powiatowego w Ka­
mionce str.najdalej do 10. marca 1873.

Z Wydziału powiatowego
Kam ionka strum. d. 24. stycznia 1873

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejo- 
watej zawierają balsam kopaiwy w stanie 
płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i bole­
ści żołądka, jedynie Kapsułki z rośliny Ma- 
tico pana Grimault nie sprawiają żadnej z 
powyższych niedogodności, ponieważ zawie 
rają kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym 
w połączeniu z esencją Matico. Powloczka 
klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach 
a nie w żołądku i dla tego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej jak wszelkie in 
ne przeciw rzeezączkoin nawet chronicznym, 
i zadawnionym, 1042 6—14

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i w apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Bisera i Ruckara. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W. 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Schaitera, W Warszawie w składach mater. 
apt. F. Mrozowskiego Ferd. Aug. Gallego ' 
Ludw. Spissa.

A. Maczuskiego
prawdziwa

Wodii kolonsktt
najmocniejszego gatunku, dostatecznie 
znana z powodu swej niezrównanej woni, 
można ją polecić najlepiej jako najlepszy 
środek ożywczy do mycia i kąpania. Fla­
kon I złr. Va flakon 50 c. 1312 5—6 

A. Maczuskiego Eau «le T.avan«le, 
barzdze dobry woniejący środek do od» 
świeżenia, do mycia, kąpania i wonienia 
pokoi, miły zapach niemoże być z niczem 
porównany. Cena 1 zir.

A. Maczuskiego, Peau «l’ Espa- 
gn e , najlepszy wyrób do delikatnego 
wonienia gotowalni salonowej, sukien, pa­
pierów listowych i bielizny; zapach jest 
tak silny, że“wymienione przedmioty pa 
chną przez kilka miesięcy bardzo mile. 
Cena 1 złr. 50 ct.
Do nabycia prawdziwe w Składzie

Parfumeryj Maczuskiego,
W  Wiedniu, Kdmtnerstrasse 26. 

We Lw ow ie u W . Boczkowskiego 
kupca i we wszystkich handlach ga- 
lanter. i składach perfum.

W dobrach Dydiatycze stanowczy sposób leczenia
■ ’ ’ ' • chorób płciowych, wszelkich wyrzu-

PLOTKA
Wehy rumburgskie

sztuka 50 I. iv. czyli 70 ł, p. w cenie złr. 
28, 30, 34, 38, 40, 50 i wyżej.

Weby holenderskie
sztuka 50 ł, w. czyli 65 ł. p. w cenie zlr. 
20, 22, 24, 26, 30, 35 i wyżej.

Płótna podwójnej szerokości
a prześcieradła bez szwu sztuka na 6 i 

7 prześcieradeł złr. 18, 20, 2?, 24 i wyżej.
Bieliznę stołową

garniturach 
6 osób zlr.. 5, ,6, 7, 8 i wyżej.

12 „ „ 12, 14, 15, 18 i wyżej.
18 „ „ 20, 40 i nyżej.
24 „ „ 40, 60 „

orusy  p o je d y ń c ze  sztukazlr. 2, jP/ju 
3, 4 i wyżej.

Serwety do kawy
kolorowe i biate sztuka zlr. 2.40 3, 31/5t, 4

Chustki do nosa
czysto lniane tuzin zlr. 3, 4, 5 i wyżej.

Ręczniki
tuzin 6, 6‘ /a, 7, 8 i wyżej.
R ę c z n ik i  tu reck ie  uo nacierania sztu­
ka‘ złr. 1.20-1.50. 1477 2 - 6

Karol Grucho!
przedtem

H o i n k e s  &  G - r u o ł i o l
we Lwowie w Rynku nr. 4. obok księgar­

ni p. Wilda.
Bo objęciu Handlu dotąd istnie­

jącego pod firmą Hoinkes, i Gruchol na 
własny rachunek, zaopatrzyłem skład zu­
pełnie w świeże płótna i mogę kupującym 
za czysty lniany wyrób i za trwałość ręczyć.

DE P U R ATI F 
.1.1 S A N G

PLUS D E

CO PA HU

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 

p  przeciw liszajom, 
ilitycznym ranom, za- 

nieczys/.czeniu krwi, tak stanowcza się okazała 
że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
popiera. 1049 12—24

Przyjemnego smaku a 
swem działaniu łago­

dny syrop Cytrynianu 
żelaża Dra. Chable do 

użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniacb, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka­
nału, otoki pęcborza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 

:ajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
łains mineraui), maść przeciw hemoroidaln 
'gułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascba, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte- 

lycb pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

Biuro komisowe
Ł. Tabaczyński

w Tarnowie
poleca swe pośrednictwo w sprzedaży i naby­
ciu dóbr ziemskich, lasów, realności miejskich 
w objęciu dzierżaw, sprowadzaniu narzędzi rol­
niczych, w zakupieniu i sprzedaży produktów 

i-owycli pod warunkami bardzo przystępnemi. 
Liczne stosunki z zagranicą stawiają mię 
położeniu rzeczone interesa załatwiać bez­

pośrednio w jak najkrótszym czasie.
Poszukuje się do nabycia 5 posiadłości 
niskich po 300— 500 morgów obszaru, lasu 
rszego, kompleks przy szosie o ile możności 

blisko położony, tudzież dzierżawy na 801 
morgów ziemi w dobrej glebie.

Na zapytania frankowane, bezzwłocznie sto­
sowne udzielę wyjaśnienia. 1359 5—6

Dra

/ WOUUin.iU.LL \
tów, ran syfilitycznych

CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36.

Pierwszych dni marca wyjeżdżam do owczarń 
zagranicznych celem zakupna materjału 
rozpłodowego rasy Meriuo i angiel­
skiej opasowej. Ktoby z szanr 
wnyeb iuteresentów zechciał korzystać 

wdanej sposobności, raezy wcześnie zgłosić się 
lo niżej podpisaneg 1472 3— "
w Holendrach poczta Podhajce.

Karśnicki

Pomieszkanie Une personne franęiuse
enseiguant la musiąue , dćsire entrer comme 

trzy  p o k o je  i k u c h n ia  na dole  Institutrice dans une familie habitant Łeui- 
u lic a  K r a s ic k ic h , n r. lO . od be*;s n’aoyir que denx śleyes.9 S adres ser au mitiales : J .  O . poste ro-
1. m a rc a  do w yn ajęcia . 1515 1—3|stante Lemberg. 1480 2—3

Znakomite powodzenie.

v elo u tin e
jest to 10IG 45—78

Mączka ryżowa
przy gotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
iiiedostrzeżona przystaje «lo ciała

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

PP. R u d o l f a  S c h w a r c a  i K a m i l a  
y ż o w s k i e g o .

M BANK LWOWSKI
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.

WKŁADKI
począwszy od jednego złr. w. a. do
każdej wysokości na książeczki wkład­
kowe i oprocentowuje takowe po

6° o  od sta.
Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy­

powiedzenia. 1351
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co­

dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do Iszej przed południem 

„ 3ciej ,, 5 tej po południu.
Lwów dnia 3J. stycznia 1873.

Filia c. k. uprzywii. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
-wydaje od 1 £>. stycznia 1 8 7 8  r. zacząwszy

A S Y G M T Y  KASOWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
% procentowe za 14 „ #.
6 procentowe za 30 v „ 1074 16

WWysocku
stanowić hędą od 1. lutego 
następujące dwa ogiery:

Sygnał,
ogier gniady 1 6 1/2 miary, pełne; 
krwi angielskiej po Cotswold od Oa- 
k leaf, od- klaczy pełnej krwi angiel­
skiej 100 złr ., od klaczy półkrwi 
60  złr. i 5 złr. na stajnię;

S a n ,
ogier dereszowaty 16 7 *  miary, pół­
krwi angielskiej po Carolus od klaczy 
po Recoyerym. 30 złr. od klaczy i 
5 złr. na stajnię.

Klacze do stanowienia przysyłane, 
będą wygodnie umieszczone.

Owies, siano i słoma liczone będą 
po cenach targowych Jarosławskich.

Uprasza się o wczesne zamówie­
nia w Administracji dóbr w Wysocku, 
poczta Radymno. 1389 9 -1 0

najlepsza 1 najtańsza żniwiarka.
W r. 1872 odbyły iię liczne międzynarodowe doświadczenia z Żaiwiarkami —  najważniejsze w Melun, 

Valencienn(S i w Hostiyitz pod Pragą, gdzie byli i komisarze naszych towarzystw rolniczych. Do konkursu stawało 
kilkanaście rodzajów żniwiarek i wszędzie przyznanem zostało pierwszeństwo stanowcze now ej p o p r a w n e j, 
S a m u e lso n a ,, R O Y A L .“  —  Posiada ona bowiem następne, przez sądy przysięgłych znawców stwierdzone 
przymiot}: 1) „Royal“ potrzebuje siły pociągowej tylko 149 funtów — gdy Ceres i Buckey potrzebują 158 fnt. 
2) Boyal ma szerokość cięcia 53“  wied. —  gdy Ceres ma tylko 50“ , a Buckey 51“ . 3) Z powyźszysh dwóch już 
wynika, że Boyal robotę daleko szybciej wykonywuje. 4) Woźnica na Boyal kieruje z swego siedzenia swobodnie 
ałym ruchem machiny, i dowolnie wyżej lub niżej wśród roboty cięcie prowadzi. Siedzenie woźnicy również można 

podnieść lub zniżyć. 5) Koło zębate popędowe zwrócone jest na zewnątrz, przez co machina ziemią i chwastami 
się nie zatyka. 6) Odkładanie odbywa się sposobem nader łatwym, stolnica jest silną. 7) Noże mogą być każdej 
chwili zmieniane, łożyska ich są buksowane, a zasila je oliwą przyrząd samodzielnie działający, ubezpieczając przez 
to całą robotę machiny. 8) Grabie są trwałe i w ogóle cała machina z powodu silnej a pojedyńczej budowy nie 
podlega zepsuciu, gdy przy innych różne części często się łamią. 9) Boyal może być prowadzoną końmi lub wo­
łami. 10) Przy małej zmianie może być używaną i do koniczu. 11) Będąc najlepszą, jest zarazem z wszystkich naj­
tańszą (już z powodu bliższego transportu). —  Też same zalety posiada i nowa Kosiarka Samuelsona.

Gwarantując zatem za doskonałość tej żniwiarki, rozpowszechnionej już. w Anglii, Niemczech, Czechach, 
Węgrzech —  zapewniłem dla kraju na mocy w yłączn ego układu z firmą „Samuelson a Bambury“ dostawę tej 
żniwiarki jak najtańszą, gdyż jako fabrykant mogę ,przy takim komisowym interesie zadawalniać się jak najniż­
szym zarobkiem.

Żniwiarkę Samuelsona „ R o y a I “  dostarczam loco Kraków po gĄT* * 5 0  z*r- w- Zamawia-
iący przed końcem lutego b. j . otrzymują po tej samej cenie, na każdą stację kolei w Galicji. ,

K o s ia r k ę  Samuelsona po 3 0 ©  złr. w. a,
Z innych systemów dostarczam oryginalne Ceres i R u c h ey  — po zniżonych cenach za porozumieniem.
Zamówienia przyjmuję wprost i przez następujące firmy: Spółka komisowa, Bank krajowy we Lwowie,—  

A. Gostkowski, Dom komisowy w Czerniowcach, —  Zakład zaliczkowy w Samborze, —  Domy komisowe Banku ga­
licyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie i t. d.

(UWAGA. Żniwiarka Boyal jest zupełnie L. Zieleniewski 1379 6 6
nowa— nie należy ją mieszać e dawną Tjr . . „  , , „ , .  . . . , , . , ,
Samuelsona) Krakowie, łabryka machin, zakład budowy młynów parowych,

gorzelni, tartaków itd.

Jedyny jaki potwier­
dzony został przez

Dra H, Freiinean.
Doktora nauk, 

uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro­
wego Iszej klasy.

SACCHAROLĆ CHANTREL
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.Be/, wyjął ku chorobach organów oddechowych z pomyślnym SKUtKier

v aptece p. MIKOLASCH;3 w^rodach^aptece p .K ullak ; w Kraków ń s k i e g o. 1022 26—52

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rama, likierów i octu

Juljasza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

Prędkie i.niezawodne wytępienie
S Z C Z E K Ó W  i M Y S Z Y

odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I.
wyłącznym przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  mo ż n a  n i e s f a ł s z o wa n ą :  
we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. Mi- 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAKOWIE u 

p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi.
C ena sz tu k i 5©  c t. w . a , 1291 5 - 1 0

G ł o s y  P u b l i c z n o ś c i .

Wielmożny Panie!
r k t  (Krain), 22. lutego 1872.

Niedawno u pana kupiona esencja nerwowa i mnszkułowa Engelhofera 
okazała się w cierpieniu reumatycznem bardzo skutecznie działającą, upraszam tedy o 
przysłanie mi jeszcze 3 flaszki tej esencji za pobraniem pocztą.

Z winnem uszanowaniem uniżony Franciszek Pieski.

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy po­
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na -wzmo­
cnienie kości.

________  Cena flaszki 1 zl. 10 ct.
Znany powszechnie i podług zdania lekar­

skiego wielostronuie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

J. Engelhofera

Esencja muszkułova i nerwowa
z a r o m a ty czn y ch  zió ł a lp e jsk ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oezu i stawór 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i eiała, a do wzmocnieni 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena l zł.

Woda do ust
D r  B r u u n a ,

dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 
uznana

w s k u te k  n a d er liczn y ch  d ośw iadczeń
specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną­

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1510 1—12

3 Likier żołądkowy
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin , działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
i.a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikoiascha, Beisera, 
w apt. pod Węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P. ICnausa; w Bochni u B. Faienchechta, w Czerniowcach u T. Za- 
cbariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Scliai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu u M. Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykaoh u J. Kodrębskiego i Sp.



wyjeżdżam, celem zakupna wiosennych i letnich towarów modnych dla dam.
PdDie życzące mieć osobne sprawunki, jak kostiumy, kapelusze lub materje, raczą się zgłosić do handlu 

mego najdalej do 10. marca, a z pewnością mogą liczyć na akuratne wykonanie obstalunków.

Oprócz tego przyjmuję takie wszystkie inne komisa niewchodzące koniecznie w mój zakres i zawód do 
załatwienia, mając tam rozliczne znajomości.

Władysław Lewicki
handel mód przy ulicy Halickiej pod 1. nową 16.

Podziękowania.
Składam niniejszem najszczersze podzięko 

wanie Winu Dr. Med. Kazimierzowi
Hosningowi za szczęśliwie uskutecznioną 
operację polipa u mojej żony.

Operację uskutecznii Wny Dr. Mossing tak 
zręcznie, że żona moja nie uczuła żadnych bo­
leści.

Nie mogąc Ci przyjacielu ludzkości czeir 
innem wynagrodzić za Twoje trudy, przyjm 
tych kilka słów ze serc mojej familji płyną­
cych w dowód wdzięki , a przytem Boga pro­
sić będziemy, by Cię przy zdrowiu zachowy­
wał w najdłuższe lata. 1518 1—1

We Lwowie w lutym 18'3.
Jakób M ańkowski

z familją.

PiwoKrasiczyńskie

Najpneiniesie c h i ń s k i e

1417 3 -6

HERBATY
po zł. 2. 2.40. 3. 4. 5- i po zł. 5.40.

Wy siewki z herbaty zl.p?.20
w handlu

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku pod 1. 42.

Odbiorcy 10 ft. herbaty na raz , płacą z; 
9 fnt. od dwóch fnt. wysyłka franko.

sprzedają we Lwowie ŵ  restauracjach r

u P. Stadtmiillera 
„ „ Smutnego (hotel Krakowski)
* „ Andresa (obok Dominikanów)
” ” Przybylskiego pod strzelcem

„ Glińskiego pod złotym jeleniem
* ” Grafa pod dwoma dzwonami
" 1 Gutmana pod admirałem Tegethof
* „ Sidora pod Krakusem
* „ Tabaczyńskiego, kasyno miesżc2ańskie 
„ „ Schreyera n »

Heilera pod zielonem drzewem 
Schechtera przy ulicy Kopernika 

,  Czecha „ „ Halickiej
B u t e lk a m i sprzedają: 

w hotelu George 
„ r Europejskim
„ „ P. Langa
„ „ Angielskim
,  kawiarni teatralnej 
_ kasynie szlacheckim

handlu P. Boziewicza 1504 2—2
* ,  „ Klimowicza
_ „ n Briihla.

Skład piwa przy ulicy Wronowskiej (na­
przeciw domn ubogich) Nr. 1 obok cytadeli, 

sprzedaje we wiadrach , półwiadrach , fla­
szkach i półflaszkach. Zamówienia na prowincję 
uskutecznia się przy zadatkn za pobraniem.

Eeprtien tacii Browaru i Skład Piwa R rasicijńskicgo
we Lwowie.

projektowanej kolei Tomaszowskiej, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Ma 1200 morgów ob­
szaru'z tych 550 morgów ornego pola w naj­
lepszej pszennej glebie.

Bliższych szczegółów udzieli Z. Z. przy 
ulicy Stryjskiej Nr. 2 na dole. 3—3

Dla panów Fotografów.'

Dobra na sprzedaż
„U .n..,. i. :w  -sr.. wwsUsw..

250 «.,'7jrid*o'wieo"wy i warzywny, budynki 
wy.Urca.jac., aa pod doj.dn.a. warankami do .byc..,
Huta szklanna
Ś̂ atk.̂ wyd.i.raawT.niaJ
Dęby mateijałowe
iomZiti TdAli ultnli ta /u T lit / frankowano Wny Norbort Stoimaki. Lwów Halicki. , nli.a «™‘ - —

« |  f t  j  f t
kupuję przez cały rok w wielkich 
p a r k a c h .  Bzetelnych i dostarczać mogą­
cych liwerantów uprasza się, by swoje oferty 
wnieśli wprost do m ojej fabryki 
aluminium. 1517 1—3

Julius Hofmeier
Prag, Wien, Peszt.

Zmiana lokalu.
P. Aszkanazy,

ajent dóbr we Lwowie, mieszka teraz przy 
p la c u  G o łu c h o w s k i e g o  1. 10  H r  
p ię t r o . 1500 2 - 3

Folwark Kadlubiska
7 obwodzie Zaleszczyckim, przy murowanym

fościńcu Buczacko - Tłusteckim, pół mili od 
azłowca, składający się z 4fi0ciu morgów zie­

mi ornej, budynków gospodarskich, kilku chat 
dla parobków i karczmy przy gościńcu-. Bliż­
sza wiadomość w Beremianach u Wielmożnego 
barona Heydla. 1514 1—3

m a ją te k

W s z e l k i e  *11 1-12

Nasiona
warzywne , polne , kwiatowe i lasowe 

c a łk ie m  św ieże
po cenach najniższych poleca

pierwszy Skład Nasion we Lwowie
Wilhelma Adama

(przedtem Juljusz Adam) 
przy placn Marjaekim Nr. 10 naprzeciw 

hotelu Europejskiego.
Zamówienia z prowincji uskutecznia natych­
miast. Cenniki udzielają się bezpłatnie.

Tłuszcz amerykański

(1RAISSE OP CJNADA
do użytku dla skór, obuwia, uprzęży, 

uwieńczony pięciu medalami. 
Przewyższa doskonałością swoją wszystkie 

dotąd znane i używane tłuszcze, czyni skórę 
zupełnie miękką, nieprzemakalną, chroni tako­
wą od pękania, rdzy wilgocianej i śnieżnej, 
przez co podwaja trwałość skóry a w szcze­
gólności obuwia.

Poleca się tłuszcz ten pp. gospoda- 
oin, wojskowym, inżynierom, 

myśliwym i t. d., także pracownikom obu- 
i rymarzom. 1476 2—4

SKŁAD GŁÓWNY
u K. Groniadzińskiego

Lwowie, ulica Wekslarska, dawniej Kapi­
tulna licz. n. 4, gdzie również dostać można 
smarowidła belgijskie i różne tłu­
szcze i ole|e do maszyn.
Puszka blaszana 2 funty w. netto złr. 2 —

1 „ „ „ 1-20

PAPIER WLINSI

Przy wysyłkach’  na" prowincję doli 
za list frachtowy i pakunek 10 ct. od posyłki.

Główny skład
Ogromne powodzenie tego środka żależy f O r t e p l M Ó  W \ p i a M I l  W i e d e A -

, — „h-i skicli i zagranicznychod jego własności sprowadzania na powierzch­
nią ciała , zapalń i irrytacji, które dotknęły
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw ka­
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
lanym, grypie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch; w Krukowie w aptece p, 
Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie rnate- 
aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1026 16—24

LUDWIKA MARKA
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3,

loleca największy wybór instrumentów nowych 
i przegranych z najlepszych fabryk 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięciu lat znany ten skł:
•gólno zaufanie w kraju pozyskał, otrzymał 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa­
bryk : Bósendorfera, Schweighofera , Promber- 
gera, Kramera itd. — Gwarancja na 5 
lat. Tudzież wypożyczalnia i za­
miana iortepianów. 1375 7—?

Ę/ĘT Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony " W  
o gólnie  u znany p ra w d ziw y  śniegogórstki

U L O P E K  Z I O Ł O W  Y ,
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich , podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji , dła­
wienie w piersi, zaflegmienic, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży do nabycia: 

we LWOWIE w aptekach pp. Zyg. Rackera, J. Balsera 1 P. Mlkolascha.
R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :

- Rzeszowie p. Schaiter.
Samborze p. Kriegseisen. 
Stanisławowie p. Tomanek.
Stryju p. Sidorowicz.

7 Bielsku p. J. A. Stanke apt.
, Bochni p. A. Kasprzykiewicz.
, Brodach p. Kościcki apt.
, Brzeżanacli p. Żminkowski apt.
, Dembicy p. F. Herzog.

Gorlicach p. Walery Rogawski apt. 
Krakowie p. E. Stockmar apt.
Kętach p. Streya.
Myślenicach p. M. Łowczyński.

, Nowym Targu p. Kamieński.
, Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

Gena jednej flaszki 1 złr. 26 ct. Ci

Szczercu p. J. Pełka.
Tarnopolu p. Buchelt apt. 
Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Turce p. M. Platzek apt.

’ ‘ ' Ulman apt.

Ś R O D E K
od razu uśmierzujący migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgję, biegunki 

i rznięcie w żołądku, zwany

Złoczowie p. 

pp. depozytarjuize utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. CeHa pudełka 23 cnt. w. a.

Dr. B E H R A  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA 1496 1
7 Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt. -

B A L S A M  R Ó Ż A N Y

dto dto l/a
dto dto */«

-7 5
;; — 40

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwizdę w Kor- 

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów.
Niezawodne środki zachowawcze 

p rzeciw k o  w ściek liźn ie . 
Cena jednego pudelka 1 złr. w. a.

Nic sfałszowanych można dostać 
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza Jak. Beisera, i Żygmnnta Ruckera; 
io Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, ic Stanisławowie ~  
aptece Stechera de Sebenitz. 1292 3 —7

Z apytuję Wgo P. J n lju s z a  Ko< 
rytow w kiego, czyli w sporze 

ze mną podda się wyrokowi JW. br. 
Kazimierza Wodzickiego.

Petlikowce 16. lutego 1873.
Nereusz Jaroszyński.

p. Delangrenier w Paryżu, ł

Środek ten potwierdzony przez i* 
francuską akademię medyczną, le- 
czy słabości żołądka i kiszek, przy­
spiesza powrót do zdrowia, wzma­
cnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 

jgj rób epidemicznych.
™ W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; we 

Lwowie w aptece p. P. Mikolasch, w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; fó 
w Brodach u p. M. Kullak; w Warszawie ® 
w składzie materjalów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa; w Kijowie w skła- , 
dzie materjalów aptecznych pp. braci ' 
Marcińczyk. 1035 8—12 I

Przedsiębiorstwo
bardzo korzystne nabyć można w po­
łowie lub też w całości. Bliższą wiadomość 
udziela Ajentja dzienników A. Piątkow­
skiego we Lwowie.

Doskonały Bulion
wyrobu Antoniego Solkoskiego w Kreio- 
wicach poczta Mościska. Zamówienia przyj­
muje Ajencja A. Piątkowskiego we 
Lwowis. (Kupcom odstępuje się znaczny 
rabat).   2—2

Posznknje się dębów
w pobliskości koleji żelaznej od 12 — 30  
cali grnbości w średnicy. Oferty uprasza 
się przesyłać do Ajencji A. Piątkow­
skiego we Lwowie.

W ie d e ń s k a
II lustrowana gazeta

d otycząca  W y s ta w y  św iatow ej
20 zeszytów kosztuje złr . 4. 

Prenumeratę przyjmuje Ajencja A. Piąt­
kowskiego we Lwowie.

f̂ażne dla właścicieli realności, -w
Powszechnie uznana potrzeba zaopatrywania budynków ogniotrwiłem 

pokryciem, wywołała myśl zawiązania sp ó łk i p rzem y sło w có w , których 
praca do tego celu jest potrzebną.

Gdy wreście Rada miejska lwowska, uznając konieczność zaprowadzenia 
ogniotrwałego pokrycia, uchwaliła obowiązkowe pokrycie dachów materiałem 
ogniotrwałym przy nowych budynkach i odnowienia starych, więc sądzimy, że 
się przysłużymy pp. właścicielom i zarządcom domów we Lwowie, tworząc 
spółkę fachowych mężów w celu pokrywania dachów ogniotrwałym materiałem, 
która wszelkich robót potrzebnych się podejmuje i takowe sumiennie wykona 
za cenę umiarkowaną. 1425 3—6
I Spółkę tę stanowią: Feliks Piątkowski, blacharz,
| J a n  S ch u ltr , cieśla,
j E d m u n d  K o h le r , budowniczy.

Ktoby sobie życzył korzystać z usług spółki niech się raczy zgłosić do 
Ih andlu Feliksa Piątkowskiego 1. 3 przy ulicy Sobieskiego (dawniej Nowej).

Dla

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u „J u liu s B itn e r , Apol h ek e r  in G lo g n itz  bei W ien .
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 

ocukrzonej i wżyty, dostatecznym jest do u- 
śmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu 
głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żo­
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach 
zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
GRIM ATLT COMP.

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowm w obydwu

1. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Schaiter. W Warszawie w składach mat. 
apt. pp. Mrozowskiego, Ferd Aug. Gallego i 
Lud. Spiessa. 1044 12—28

gospodarzy
ziemskich!

Niniejszem przypomnieniem zwracamy 
uwagę na nasze od wielu lat wypróbowane, 
w kilku tysięcy egzemplarzach wysłane do 
państw cesarstwa anstrjackiego i na wszyst­
kich wystawach znaczniejszych pierwszemi 
nagrodami odszczególnkme

ile w n ik i r z ę d o w e  (Drill).
Takowe sporządzają się w różnych rozmiarach stosownie do potrzeby. Na żądani  ̂ mogą być takowe opatrzone

P r z y r z ą d e m  4-il»l»lu
do zasiewania kupkami buraków. Do tego użytku sporządzamy właściwe maszyny do 12 stóp szerokości rzutu, które nie wymagają 
wielkiej siły pociągowej i są bardzo wydatne.

R o z s y p y w a c z e  « n u n a
znacznie poprawne, czerpaki (Schopf-Aparat) z metalu dzwonowego, które w sztucznych gnojarniach nie rdzewieją. Przezto nadaje się 
maszynie trwałości a może być sumiennie jak najlepiej zalecona.

Katalogi itp. bezpłatnie franco. Szczególne polecenia we wszystkich obwodów kraju.
Na tegoroczną wystawę Światową w Wiedniu wyszlemy kolekcję wyżej poleconych maszyn.

F. Zimmermann dc Co.
   Halle a/Saale. Prnsy.

R e a ln o ść
... Lwowie przy najpiękniejszej ulicy, 
składająca się z domu dwupiątrowego 
w dobrym Stanie i z placu budowlanego 
16 sążni frontu, na którym nowy bu­
dynek obszerny stanąć może —  przy­
nosząca teraz przeszło 1600 złr. w. a 
rocznego dochodu, jest z wolnej ręki 
d o sprzedania. O bliższe szcze­
g ó ły  dowiedzieć się można u  w ła­
ściciela  pod adresem: A . R . pod 

720 y*. 2-

A le r in  w e l t b e r i i ł i m t e s  1144 8-13

IŁ e s t i t u t i o n s - F l u i d
i haben n n r  bei mir se łb st oder bei GL U llrich , Wien, Judenplatz Nr. 9. 

P r e i s :  »/, Kiste fl. 20; */, Kiste fl. 101/ , ;  V* Kiste fl- 51/*-
Onder des Restitutions - Fluid und Griinder der 

Heilmethode. Wien, 11. Bezirk, Schiffamtsgasse 14,

Panom przedsiębiorcom bndowli polecamy nasze w c. k. monarchji austrjacko-węgier- 
ikiej patentowanne

pokrycia dachów ocementowane.
Takowe uznane zostały przez król. rząd pruski i saski jak również od sierpnia r. uh. 

1 _ f_ ■ _ „l-iiTir udzielamy interesowanym broszury i wyczerpujące objaśnienia.
W t .  o 7vma trWałość na przeciąg 30 lat przez swątęgość, ogmotrwałość a 

J  w  n Ît-ósJem nokryciem, gdyż wytrzymuje szkody spowodowane wypadkami ele-

i ; ; : : "  C a r l  S c h m i d t  &  C o . ,
Holz-Cementfabrik in Hirschberg (na Szląsku).

C. ks wprzyws galic. akcyjny Bank hipoteczaj*

c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego
odbędzie się we Wtorek dnia S. kwietnia 187* o godzinie 11. przed południem 

w gmachu bankowym we Lwowie.
Przedmioty rozpraw?

T Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1872. 2_ 6
n * „ rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięciu dotyczącej uchwały

UL Oznaczenie Dywidendy za rok 1872. J
IV. Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku.
V. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43, 44, 45 statutu)

VI. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięciu dotyczącej uchwały.

f 'm a id a I© T d o Rd ń i a ° l l  w ^ ł ż l '8*11 .W tem wa' nein Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akcje swoje (kwity
tymczasowe) S a m b o r ^  r l !  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w ie  l u b  w  F i l ja c h  z a k ła d a  w  K r a -
Szwalne zgromadzeoie. ’  ’  n o p o l u , n -. które oprócz pokwitowania otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu

w  s t r o D i A n  K o f e T a S ie m ią  " Jk° “ ć * “  z“ hCł !,elnomoi:nii:t' ' ‘  “  <
okazaniem bSdł “  “ Ś“  d° '  pr“ d Zgrom“d!e" ” 'm w Sekretariacie, gdzie P. T. Akcjoaarjusze takowe

L w ó w , 12. lutego 1873. ’ t »  j  J  Rada nadzorcza.

od w ro-

§. 65. fażdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył. Żaden jednak akcjonarjusz, bez względu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik glosuje,
pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonarjuszów, więcej niż 50 głosow mieć nie może.

1. Prawo glosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak osobiście, jak też i przez umocowanie drugiego akcjonarjusza mającego prawo głosowania. Wy­
jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z pro­
wadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjuszami.



Najtaniej, w doborowym gatunku i z najlepszą usługą.

Handel to ia r ó w  Korzennycli 1 win, h o t  i ń s I o - r o s M  M a t ?  i r a m
Karola Ballabana we L w ow ie,

pod złotym  kogutem na H alickiem  nr. 23.
poleca swój obfity i. zupełnie świeżo zaopatrzony skład szanownej P. T. Publiczności, 

za opakowanie nic nie liczy, jako też biorąc towarów za 50 guldenów odstawiam franco na każdą stację kolei galicyjskiej. 
Cenniki wysyłam natychmiast franco.

H.MEHRBE!
Doktor Medycyny i Chirurgii, 

Magister akuszerji,
cidsmije w s ła b o śc ia ch  k o b ie t  i d z i e c i
tudłież' we wsjsystkijcli jzewnątrznycb i wew 

zriyrfli słabościach w poufimkaiiiu swojem 
przy ulicy Karola Lnd\vika N. 33 igdzie Za 
klad kredytowy się znajduje) od godziny 2—4| 

Ordynacja dla ch ory ch  na krtań)

Świeżość, Piękność i Młodość
nadaje twarzy i pow,loce ciała

CREIHE-ORIZA
DE M INOM  DE Ł E ^ f L O S

L. LEGRAND*, dostawcy perfum wielu

307, ulica ^ sltt^ w rf^ P A R T Ż U  
iw głównych magazynach perfum we Francji 

i zagranicą. 1019 17—24 
Ws Lwowie w aptece j>. P Mikolascha 

w magazyn, galant. pp. Rudolfa Schwarza, 
; handlu galanteryjnym K. Strzyżowskiego.

3
Wien, Schottenring 30, vis-a-vis der k. k. Borse. 

Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych.

Zlecenia na ces. kr. Giełdę
wykonują, się według kursu dziennego. — Pokrycie * ) “/„. — Prolongacja najtańsza. 

H® 3 W sz elk ie  g a tu n k i Sosów i fe u t , n a  splAty ra ta ln e
BnnklntuM A . U. © erstl,

Wien, SehotteiYring Nr. 30.

K u rcze  ep ileptyczn e (padaczkę)
leczy lisŁjrnie lekarz specjalny dja-cborób epileptycznych Dl 

w BerM me/Lóuisenstrassse 45. jjŁ 
• . Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w taczc ia.

h Djĵ .  Killisch,
5. r; • 1070 16- -

D o handlu

A. Faliszewskiego w Przemyślu
przy ulicy Franciszkańskiej N r. 1 0 8

nadszedł wielki transport 1399 *'3
Trnmiei metalowych

c różny. h rozmiarach i gaturkmh z. pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich,
kiore sprzedawać się będą

p o  cenneli fa b ry czn y ch  od  §  zlr . i w yże j.

S u b s k r ^ p c t a  n a  a k c i e
Towarzystwa budowniczego pierwszego ogólnego stowarzyszenia 

urzędników anstr.-węgierskiej monarchii

Kapitał zarodowy: 10,000.000 złr. a. w. podzielony na 50.000 akeyj po 200 zlr., które przedkładają się do 
emisji z wpłatą 80 złr.

Skoro tylko uchwały do zmiany statutów powzięte na walnem zgromadzenia otrzymają sankcję, będą niniejszem w obieg wypuszczone akcje nominalnej wartości po 200 złr. konwertowane i
samem podana będzie sposobność towarzystwu podnieść swój kapitał do 30 miljonów.

100 z łr ., a Łem

Siedziba Towarzystwa: Wiedeń.

Towarzystwo jest uprawnione urządzać filie i ajencje we wszystkich miejscach krajów zastąpionych w radzie państwa a po otrzymanem upoważnieniu rządu król. węgiersk. i w krajach należących do korony 
węgierskiej :1

B a d a  za w iad ow czas
P r e z y d e n t :  C . T . F e llm a n n , k a w a ler  Mor w ill , jeneralny sekretarz północnej koleji Ferdynanda a. D., prezes stowarzyszenia urzędników.
W i c e p r e z y d e n c i :  W a cła w  de L a g lio , jeneralriy inspektor Towarzystwa kolei państwowej, a. D. wiceprezydent stowarzyszenia urzędników,

S a m u e l J a k u , nadinspektor Towafzystwa kolei południowej, członek stowarzyszenia urzędników, członek Rady nadzorczej Towarzystwa budowniczego Tramway i wiedeńskiego Towarzy­
stwa Tramway.

C z ł o n k o w i e ; '  T e o d o r  H o ffm a n , nadinźynier i architekta kolei północnej cesarza Ferdynanda, członek stowarzyszenia urzędników.

D r  Ilo a ilu ik  Kolibę } adwokaci nadworni i sądowi, członkowie Rady zawiadowczej stowarzyszenia urzędników.
E r n s t K r o m b d o lz , 1 .. .  , . . . . .  ur architekci i miastowi budowniczy.K a r o l L iitg e ,
E d w a rd  M a n n h e im e r , nadinspektor Towarzystwa kolei południowej i członek Rady nadzorczej stowarzyszenia urzędników.
D r . J ó zef R eitzes , z domu bankowego M. Rcitzes, członek Radv nadzorczej Towarzystwa budowniczego Tramway i Borsen & Arbitrage-Mankler-Bank. 
J o h a n  B a p l. N ch ra a rd a , członek Rady nadzorczej Bórsen & Arbitrage Maklerbank.

1502 1—1

B a d a  n ad zorcza :
członkowie Rady nadzorczej stowarzyszeuia urzędników.

D r. J a n  H a m m e r a c h m id t, c. k. radca rachunkowy.
T e o d o r  H e in r ic h , c. k. radca sądu krajowego.
K a r o l  W e r n e r , nadbuchhalter zastępca austr. kolei północnej.

Do upoważnień Towarzystwa budowy należy według §. 1. statutów szczególniej :
1) Nabywanie, niemniej wydzierżawianie obszarów ziemi, czy takowe są zabudowane lub nie.
2) Kupno i sprzedaż realności w ogóle, ta ostatnia szczególnie także za złożeniem ceny kupna w rocznych spłatach.
3) Wykonanie budynków, mianowicie domów mieszkalnych w miastach, miejscach ką:>ielowj ch i innych okolicach, następnie hotelów, budynków fabrycznych, mieszkań dla robotnikow, pralń i łjazie-

niek itd. na włsany rachunek i. na rachunek drugich osób, tudzież na własnym, jak też i na obcym gruncie.
4) Korzystne spień ężanie wz iesionych przez Towarzystwo, lub zakupionych budynków, mianowicie nietylko w drodze pozbycia, wynajęcia lub wydzierżawienia, ale także na drodze własnego zarządu.
5) Przyjęcie na siebie dobudowania lub przebudowania domów.
6) Nabycie i dalsze prowadzenie cegielń, kamieniołomów i t. d. tudzież niezależne przerobienie wszelkich materjałów, o ile wykonanie tego rodzaju gałęzi przemysłu okaże się korzystne dla podniesie­

nia ruchu przedsiębiorstwa.
7) Narząd domów wszelkiego rodzaju na rachunek trzecich osób.
8) Zakładanie stowarzyszeń celem nabywania domów mieszkanych.
9) Pośredniczenie w udzieleniu kredytu i zaliczek na gotowe i niegotowe przedmioty budowy i pośredniczenie między najmującymi a wynajmującymi, kupującymi a sprzedającymi przedmioty budół^

Na wszystkie 5000. sztuk akcji Towarzystwa bndowuiczego pierwszego ogólnego stowarzyszenia urzędników monarchii austr. węgierskiej rozpisuje się publiczną subskrypcję, która się odbędzie

w poniedziałek dnia 24. we wtorek dnia 25. i we środę dnia 26. lutego 1873 r.
w zwyczajnych godzinach biurowych,
W W ie d n iu  w Bórsen Arbitrage Maklerbank, Schottenring 22.

,, . w .Banku Mariabilf, Mariahilferstrasse nr. 68.
„  w Kanterże wymiany austr. powszechnego Banku, Stock im E'senplatz.
,, w wiedeńskim kantorze Towarzystwa, Izb wymiany, Graben 8.

W A ra d zie  w Aradskim Banku handlowo przemysłowym.
W B e rn ie  w morawskim banku ila handlu i przemysłu.
W R u d ziszow ie  w Budzisżowskim Banku.
W K a r lsb a d zie  w Karl^badzkim Banku.
W 4 h e b le  w czeskim północno-zachodnim związkowym Banku.
W G r a c u  w grackim Banku związkowym.
W In s p r n k n  u p M. Lówe.
W K o m o ta n  w filii Banku cieplickiego.
W K r a k o w ie  w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu.
We Lwowie w galicyjskim Banku krajowym.

, Joaahima Hochfelda.

W M a rb u rg u  w inarburgskim Banku eskontowym.
W O ło m u ń c u  u pana Pawła Primayesa.
W O ed en b n rg n  w kredytowym Banku oedynburgskim.
W P eszcie  w węgierskim Banku eskontowym i wymiany i w banku Anglo-Hungaria. 
W P ilz n ie  w powszechnym Banku kredytowym i handlowym.
W P re szb n rg u  w powssechnum Banku.
W P ra d ze  w pragskiin Banku związkowym.
W B a b ie  w ra b s k im  Banku h-mdlowyro.
W R elch e n b e rg u  w Banku reichcnbergskim.
W Saaz w zatcekmi Banku.
W S a lzbu rg u  w Banku dla Wyższej Austrii i Salzburga.
W Szegedyuie w Binku dla handlu L/przemysłu. .
W C iep licach  w Banku cieplickim.
W T ry je śc ie  "  tryesteńskim Banku związkowym.
W O p aw ie u pana O. R. O. Schiller.
W W r .-N e u sta d t w Banku dla Niższej Austrji.

. „  ,, - -_u-p._- -
W L i u e i i  w Banku przemysłowym i komercjalnym dla Wyższej Austrji ir Salzburg. .

Subskrypcja nastąpić może dalej w miejscowych Wydziałach pierwszego powszechnego stowarzyszennia urzędników austrjacko węgierskiej monarchii w Wiednń 
Bóhmisch-Leipa, G-oss-Becskored, Bielsk-Biała, Ciii. Czcrniowe.ach, Karlstudzie, Chrndymie, Dowie, 0 deku, Chebie, Fiumie, Górkau, Gracu, Hermaustadzie, Igł:Brttxeu, .. ..................... . . .. . . .  ,

Koszycach, Gr. Ki kin la, Klause.nburg, Komotan, Krakowie, Kronstadt, Lsiboh, Leitmierzyczch. Lwowie. Lincu, Lobositz, Lug 
Pdznie, Pottendorfic, Pradze, Preszburgu Prossnitz, Przemyślu, Reiehenbergu, Retz, Ried, Rumburg, Salzburg, Sanok, Sechshn 
Cieplicach, Tryjeście, Opawie, Waering, Wel j, Werschetz, Zara, Zeng, Żółkwi, Z om bor.________ _ ____

Maria Theresiopel, Neusohl, Oedm 
Semlin, Lissek, Sokalu, SteinamaWr

tudzież w Agrarnie, Aradzie, B strzycy, Bernie, 
ie. Inspruku, Joachimsthal, Celowcu Karansebes, 

Ołomuńcu, Oravicza, O-sowa, Peszcie, Petrinie, 
', Steyr, Szegedin, Tarnowie, Temeszwarze, Cieszynie,

Warunki mb§krypcjl.
1. Cena subskrypcyjna oznaczona jest na 100 złr. za każdą w wysokości 80 zlr. wpłaconą akcję nominalnej wartości 200 złr. a. w.
2. Przy subskrypcji złożyć należy kaucję 20 złr. na każdą subskrybowaną akcję w gotówce, w kwitach kasowych publicznych zakładó

p > dziennym kursie. - j N » •
3.* W razie przewyżki w subskrypcji nastąpi stosunkowa redukcja subskrybowanych sztuk, przyczem szczególnie uwzględnieni oęlą subskrybenci mniejśżej liczby akcji.
4. Przypadające sztuki, na które tymczasowe kwity poborowe wydawane będą, mają być pod utratą kaucji w tych miejscach w czasie od 5. do 15. marca r. b. podniesiou

za złożeniem pełnej ceny subskrypcyjnej lub za odstęplowanieią na kwitach poborowych wpłat częściowych, a to:
1873 r. 40 złr. w. a.

bankowych lub w papierach wartościowych na giełdzie notowanych

w których nastąpiła subskrypcja

do 15. marca 
„ 15. kwietnia 
„ 15. maja 

15. czerwca ?»

20
20
20

Przy natychmiastowej wpłacie całkowitej ceny subskrypcyjnej mają być zapłacone 5 pref. odsetków od nominalnej wartości t. j. ośmdziesięciu złr. a. w. za czas od 1. stycznia 1873 aż de dnia zupełnej 
wpłaty, od wpłat zaś ratalnych 5 pref. odsetków’ od każdej raty od 1. stycznia 1873 zacząwszy. Kaucje złożone w gotówce będą przy pierwszej w płaGie wliczone.

Akcje, na które do 31. czerwca 1873 powyższe raty niewpłacono, przepadają na korzyść Towarzystwa.
W ie d e ń  w lutym 1873 r.

M. Reitzes, Bórsen- & Arbitrage-Maklerbank.

W ydaw ca i  właściciel Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


